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BAŁKANY STfłEFA, 
WOINA OD BRONI 

CHEMICZNEJ?

WcŁor«j w Bukareszcie 
«potkali s'e przedstawić.ele 
rządów Rumunii. Bułgarii, 
Cłrecji, Turcji i Jugosławii, 
abv przedyskutować możli­
wość przekształcenia Bał­
kanów w strefe wolna od 
broni chemicznej. Spotka­
nie otworzył prezvdent Ru­
munii Mcolae t eausescu.

STRAJK FRAłłCUSKłC H 
KOI F.T * UZY 

ROZSZERZA SIĘ

Co-az większych rozm'a- 
rów nabiera akcja strajko­
wa kolejarza f incuskfh. 
W ciągu minionej doby 
strajk rozszerzył sie n& ca­
ły krai. Do maszynistów 
dołączyli s e Inni pracow­
nicy komunikacji ko do­
wel,

no akcli stralkowel przy­
stąpi» pracownicy komunt- 
kacj miejskiej vtolicv Fran 
di i komunikacji Dt>dmieJ- 
skiej

Jednocześnie zaostrz* *1* 
konflikt między pracodaw­
cami i p-acownlkami tran­
sportu morsk ego. Spara’i- 
towany zoste.ł ruch w w:ck- 
srości francuskich portów 
handjowvch.

USA: VUKIEAP.YI 
DZIEIO DI A WOJEN 

O WIEŹ ONYCH”

W p-asie amerykańskiej 
pojawiły s e nowe informa- 
de. świadczące o tvm że 
wbrew zapewnieniom admi­
nistracji R. Reagana, pro- 
rara ,.wToien gwiezdnxrh” 
ma nuk’earnv charakter 

DAtnnik ,.Chr!st ar, Sc en 
ce Monitor” pisze, te orea- 
n!zac1a ds. realizadi inicja- 
tvwv obronv strategicznej 
przekazała kal^o-niejskicj 
fii me ..Energy AddI ca­
tions and Systems” 90 tys. 
do'arAw na or> icowanie 
projektu prz.eclwrakiętow»- 
eo działa kosmicznego któ­
re prowadziłoby o: eń oo- 
ctskami z ładunkami nuklear 
nytni,

WIWY „BOFIYG”

Odnozv:-°dzialność za ra1- 
powazr'etsza w historii Ja- 
oon'-f katastrofę lotnicza, 
która wrdarzv;* s e w 
sierpptu ub. oku 1 ooc‘ag- 
neła śmierć 520 osób po­
nosi amerykański końce n 
Boeing”.
T)ó takiego wmiosku dosz­

ła komlsta rządową powo­
łana do zbada” a nrzzczvn 
katastrofy samo1 otu Boe- 
ing-747”. W trakcie docho­
dzenia wrszło na 1aw te 
specjaliści Boe'nga” nie 
zabo-ZTveczvU 1ako^ciowe?o 
emontvi hnlowca co s^ało 

s e przyczyna katastrofy.

ORABY KP^'nVU TÓW
amtkykaSskrh

Kosmonauci am*’'' kańscy 
obawiała sę. te szęfo\v;e 
k-ajowel agencji aeronauty. 
kl 1 badania p-zestrren! 
koam cznej (X tR A> nie wy­
ciągnęli na'Ptytvch wnios- 
kńw z tragedii Challenge­
rs Tbatac do mo*; wie 
na1szr-hs-e >n wjnow enia 
lotów wahadloy'ców kosnU- 
eznkch. kerula sie pnl 
przede wszystkim w a-?'sad a 
mi ambiciona’pvml, Tak e 
podetścle sr-o-i nowa ka‘a- 
strofa — ostrzegała wetera­
ni lotów kosm)c7nvrh.

Hamburg; pov \n 
40 RANNYCH

W Hamburgu odbvla s:e 
demons* nc1a z udziałem 
ok Ib tysięcy mieszkańców 
tego miasta którzy wyrazjli 
so' da~ność z młodymi ham- 
hu-skiml lokatorami domów 
przeznaczonych do rozbiór­
ki.

^r-eciwko uczestnikom po­
kojowej demonstracji skie- 
rowano silne oddzisfy po!i- 
cjl Z dotz chczasowych 
danych v/yrika *« co na1- 
mnleJ 44 osoby zostały cien­
ko ranne.

W. Jaruzelski przyjął 
dyr. gen. IAO

22 bm. przewodniczący 
Rady Państwa Wojciech Ja 
ruzelskl przyjął przebywają 
cego w Polsce dyrektora 
generalnego FAO — Orga­
nizacji Narodów Zjednoczo­
nych do Spraw Wyżywie­
nia I Rolnictwa — Edouar- 
da Saoumę.

Dyrektor generalny PA O 
przedstawił przewodniczące­
mu Rady Państv»Ta główne 
kierunki działania tej orga­
nizacji w przysp eszaniu 
produkcji żywności na świe 
cle. Omówiono także udział 
Polski w inicjatywach żyw­
nościowych FAO.

(PAP)

Wizyta dowódcy sojuszniczych armii

Spotkanie marszałka W. Kulikowa
ze społeczeństw yńrzsza

* Uroczysta sesja MRNku czci Konstantego Rokossowskiego
* Hołd bohaterom Armii Radzieckiej * Wsrod robotników 
I aktywu Stoczni Gdańskiej im. Lenina

J AK już informowali­
śmy, na Wybrzeże 
przybył z wizytg mar­

szałek ZSRR Wiktor Kulikow, 
naczelny dowódca Zjedncczo 
nych Sił Zbrojnych państw 
— stron Układu Warszawskie 
go, by wzigć udział w cb-

wski oraz Jan Julian Lis, 
przewodn,C7gcy -WRN — 
prof, dr hab inż. Włodzimierz 
Zv. lerzykowskl i wojewoda 
qdahski gen. bryg. Mieczy­
sław Cygan. Przybyli rów­
nież: I zastępca ministra o- 
brony narodowej gen. brom

rcczmcy urodzin Konstanteqo 
Rokossowskiego, którego po­
stać i zasłuqi przedstawił 
prezydent Gdańska Kazimierz 
Rynkowski. Mówca zaakcento 
wał szczególnie te fraqmen- 
tv życiorysu marszałka Pol­
ski i Zwiqzku Radzieckiego, 
które złożyły się na jego po­
stawę ideowg, sukcesy woj­
skowe craz wkład w powo­
jenna odbudowę naszeqo kra 
ju i rozwój sił zbrojnych 
PRL. O zasfuqach K. Rokos­
sowskiego mówił także qene- 
rał Antoni Jasiński; po czvm 
głos zabrał marszałek Kuli­
kow. Przekazując pozdrowie­
nia d'a mieszkańców Gouń- 
sKa, podkreślił wielkie zasłu­
gi, jakie wniósł do zwycię­
stwa nad faszyzmem Kcn- 
• Dokończenie na str. 2

Posiedzenie 
Prezydium Rządu

22 bm. obradowało Pre­
zydium Rządu. Omówiono 
tryb ^prac nad wvkonanlem 
przyjętego pizez III Plenurr. 
KC PZPR harmonogramu re­
alizacji uchwały X Zjazdu 
PZPR. Głównym zadaniem 
rządu jest stworzenie wa- 
rpnków ekonomicznych, pra 
wnvrh 1 organizacyjnych od­
powiadających obecnemu e- 
tapowi wdrażania reformy 
gospodarczej.

Prezydium Rządu zapozna­
ło się z informacją o sta­
nie ochrony środowiska,

Prezydium Rządu przyjęło 
projekt uchwały Rady Mi­
nistrów w sprawie reglamen­
towanej sprzedaży mięsa f 
iego przetvrorów. Zakres u- 
prąwnień, wysokość norm 
przydziału oraz zasady sprze 
dąży pozostają bez zmian. 
Uwzględniając stanowisko 
Trybunału Konstytucyjnego 
podjęło decyzję o odejściu 
w roku przyszłym od obo­
wiązku rejestracji kartek r.ą 
mięso i jego przetwory.

Prezydium Rządu przyjęło 
projekt rozporządzenia Rady 
Ministrów w sprawie poda­
tku wyrównawczego, okre­
ślając na rok 1987 kwotę 
wolna od podatku w wyso­
kości 576 tys. zł.

(PAP)

V >3*1 -<■ >■ jjiiMÄ ;nr:

Wczorajsza aura nie sprzyjała kierowcom, pomimo ta służby oczyszczania misst 
robiły wszystko, aoy szlaki byty przejezdne. W Trójmieście było nie najgorzej, 
ale s> gnały z terenu wskazywały na ogromne trudności na nlektói ych szlakach, 
np. na trasie z Maciek do Godziszewa, gdzie samochody zachowywały się, jak 
tańczące baletnice. (cz) Fot. M. Zarzecki

Władze państwowe i kościelne 
skierują zaproszenie 

do Jana Pawła II
Dnia 22 grudnia 1986 r. tworzone odpowiednie wa- 

miato miejsce spotkanie Wo) runki, a przede wszystkim 
ciecha Jaruzelskiego przewo sprzyjający klimat w cało-
dniczacego Pady Państwa r 
kardynałem Józefem Glem­
pem, prymasem Polski.

Przewodniczący Rady Pań 
siwa i prymas Polski omó­
wili kierunki przygotowań 
do trzeciej wizyty papieża 
Jana Pawła II w Polsce w 
czerwcu 1987 r. Podkreślo­
no, że dla wizyty papieża 
powinny być Już obecnie

Wystawa w Ratuszu Głównomiejskim. Marszałek W. 
przedstawicieli uładz miasta l woj. gdańskiego wśród 
nr 5.

Kulikow w towarzystwie 
uczniów Szkoły Podstawowej

—

Pamifd

honorowego obywatela 
Kartuz

Z okazji 90 rocznicy uro­
dzin Konstantego Rokc?so- 
wsKiego odbyła się w Kar­
tuzach sesja popularnonau­
kowa poświęcona życiu i 
działalności marszałka dwóch 
narodów. Jej caanizatorem 
bvł Zarząd Miejski TFPR. 
Wygłoszono dwa referaty: 
„Sylwetka marszałka Rokos­
sowskiego” oraz „Drugi 
Front Białoruski!’. Przedsta 
wuono informację o walkach 
na terenie Pomorza. Fron­
tem Białoruskim, jak wiado­
mo kierował marszałek Ra- 
ko'soivski. W marcu 1945 
roku stacjonował on wr Kar­
tuzach Dwa lata później 
uchwałą Miejskiej Rady Na­
rodowej w Kartuzach nada­
no mu tytuł honorowego o- 
bywatela miasta.

W sesji uczestniczyła mło 
dzież szkolna oraz miesz­
kańcy. Obecni byli sekre­
tarz KW PZPR Jolanta Mi- 
rnnluk, wicewojewoda gdań­
ski Jerzy Schwarz I wice­
prezes \VK ZSL Szczepan 
Kozłowski. Przybył wlce- 
konrul Konsulatu General­
nego ZSRR w Gdańsku Nl- 
k.Taj J. Prilena. A.B.

chodach 90 rocznicy urodzin 
honorowego obywatela Gdań 
ska i Gdyni — marszałka 
Konstanteqo Rokossowskiego. 
Wczoraj o qodz. 9.30, w Sa­
li Białej Ratusza Głównrmiej- 
skiego rozpccze*a się XXI u- 
roczysta sesia Miejskiej Rady 
Narodowej. W-az z dostoj­
nym qościem uczestniczył: w 
niej: zastępca członka Biu­
ra Połityczneqr' KC PZPR, I 
sekretarz KW P7PR w Gdań­
sku Stanislaw Beider, człon­
kowie władz wojewódzkich 
ZSI i SD: Szczepan Kozto-

Antonl Jasiński, członek" Eg­
zekutywy KW PZPR w Gdań­
sku, szef WUSW gen. bryq. 
Jeizy Andrzejewski oraz do­
wódca MarynarKi Wojenne/ 
kontradmirał Piotr Kołodziej­
czyk.

Obecny był konsul general 
ny ZSRR w Gdańsku, mini­
ster pełnomocny Iwan Tka- 
czenko.

Po odegraniu hymnów pol­
skiego i ZSRR głos zabrał 
przewodniczący MRN Janusz 
lewiński. Przywitał zgroma­
dzonych oraz nawigzał do

EIBLĄSC.Y POSłOWTE O PROBLEMACH 
ŁĄCZNOŚCI, TRANSPORTU 1 KOMUNIKACJI

Aktualnymi problemami 
rozwoju telekomun ifcącji, 
transportu, komur’kaejj oraz 
droqown etwa w regionie 
zalał się na wczorajszym 
posiedTeniu Wojewódzk. Zos 
poł Posąlski w Elblągu. 
Podkreślono, ;ż stan oraz 
funkcjonowanie tych dzie­
dzin lest jednym z najczę­
stszych powodow skara oby

wateli kierowanych t>od ad­
resem zarówno posłow, jak 
i radnych , oraz organów 
władzy terenowej. Dlatego 
wymagają one usprawnień.

Zpspół sformułował kon­
kretne wnioski, z którymi 
zamierza zwrócić się do od­
powiednich resortów.

Cmaz więcej celulozy 
i papiery z Rwidzyna

Wprawdzie z rozlicznymi 
trudnościami j znacznymi 
poślizgami, -r- ale przecież 
i t widocznymi efektami 
trwa od 1975 r. realizacja 
największej i najnowocześ­
niejszej inwestycji w bran­
ży drzew no-paoierniczej, ja­
ką jest budowa zakładów

celulozowę-paniemiczych w 
Kwidzynie. Wiąże się z n;ą 
niemałe nadzieje na wydat 
niejszą poprawę na<zej bar 
dzo skompjikowmnej sytua 
cji na rynku papierniczym. 
Bowiem po zakończeniu ca­
łości robót i osiągnięciu 

® Dokończenie na str. 2

Laureaci plebiscytu

„Dziennika Bałtyckiego

rtowcy Aybrzeza 
mu w naszej reda

Drogi CioT^wych sportow­
ców wybrzeiowych wiodły 
wczoraj do naszej redakcji 
na uroczystość uhonorowa­
nia laureatövv 34. plebiscytu 
„Dziennika Bałtyckiego” na 
10 najlepszych zawodników 
woj. gdańskiego w' 1986 r- 
Wyniki plebiscytu już po­
daliśmy. Przypomnijmy jed 
nak, ze wpłynęło nan 4797 
kuponów (ważnych) od na­
szych czytelników.

Na uroczystość przybyli 
soortowcy: Jerzy Gruszkie­
wicz, Dante! Waszkiewicz,. 
Janusz Kupcewirz, Janusz 
Pawłowski (ze swoim na­
stępcą — synkiem Mariu­
szem), Beata Dztadura i 
Henryk Rychłnwski, nie do 
tarli zaś: Zygmunt Bogdzie- 
w tez, Leszek Kucharski, Ma 
rek Kulas i Lech Bieńko­
wski.

Redaktor naczelny „Dz’^n 
nika Bałtyckiego” Jerzy Wń 
cz\ński serdecznie pogratu­
lował laureałom plebiscytu 
z okazji ich wyboru do dzie

siątki asów wybr7.eżowego 
sportu } wręczył okoliczno­
ściowe piichary. Podkreślił 
przy tym znaczenie plebiscy 
tu jako formy popularyza­
cji sportu t sportowców.

W imieniu przybyłych po 
dziękował szef gdyńskiej 
Floty, kmdr Edward Maj- 
krzak, który odebrał puchar 
dla laureata nr 1 plebiscy­
tu Zygmunta Bogdziewdcza. 
Potem już w kameralnym 
nastroju przy ciastkach I 
herbacie wymieniano uwa­

gi o minionym sezonie 1 o 
planach naszych najlep­
szych w przyszłym roku, o 
czym szczegółowo piszemy 
dz.;ś w oddzielnej publ ka- 
cji na str. 2.

Losowanie nagród dla 
czytelników, którzy nadeUa 
li kupony na plebiscyt od 
będzie się na początku przy 
szłego roku, a listę szczę­
śliwców podamv 5 stycznia 
1987 r. na sportowej str. 6.

(ko)

Polski debiut w rajdzie Paryż-Algier-Dakar

U! tys. km przez Sahar
bagna, rzeki bez mestow i dżtm

(b)

FORMUŁOWANIE ZADAŃ NA PRZYSZŁOŚĆ

Nad założeniami projek­
tów planów wnjewódzk eao 
budź-tu na 1987 r. oraz pro­
gramu społeczno-gospodar­
czego do 1990 r. dyskutowa­
li wczora i w Elblągu prze­
wodniczący rad narodow-ych 
stopnia podstawowego w 
województwie.

W trakcie spotkania, które

prowadził przewodniczący 
WRN Ryszatd Święcicki, 
przewodniczący rad -wnieśli 
wiele uwag i wniosków 
Ponadto omówiono formy 
współdziałania rad narodo­
wych z terenowvmj jednost­
kami Inspekcji Robotniczo- 
-Chłopskiej. Ustalono plan 
pracy na 1987 r. |b)

PIERWSZY ZASTĘPCA SZEFA GZP WP 
W MARYNARCE WOJENNEJ

W dowództwie Marynar­
ki Wojennej z iei kierowni­
cza kadrą i aktywem par­
tyjno-politycznym sooikałsią 
pierwszy zastępca szefa 
Głównego Zarzadu Politycz­
nego WP kontradmirał Lud­
wik Dutkowski. W Makcia

spotkania omówił on najważ 
niejsze zadania, wynikające 
z nrz'bieq1’ dvskusji oraz 
dokumentów lii Plenum KC 
PZPR poświęconego zagad­
nieniom ekonomicznym kTa- 
ju.

(J. W.)

W grudniowy, pochmurny 
dzień jes'ennej szarugi — 
dokładnie przed południem 
18 grudnia —- przed fabrycz 
nymi bramami jelczańskich 
zakładów- samochodowych, 
załoga i entuzjaści sportów 
samochodowych serdecznie 
Dożeanali „sześciu wspania­
łych" — kierow-ców, którzy 
na samochodach ciężaro­
wych „Jelcz—S—44?" wyru 
szyli w kilkudniową pod.-óż 
do Francji, ahy zameldować 
się na czas na starcie ost­
rym IX Rajdu Taryż — Al­
gier — Dakar.

Polscy kierowcy po raz 
pierwszy uczestniczyć bę­
dą w rajdzie z Paryża do Da 
kam na ponad 12 tysiącach 
kilometrów trasy wiodącej 
przez piaski pustyni Saha­
ry, tropikalne bezdroża, bag 
na, przepraw-y przez rzeki 
bez... mostów, góry, tropik.il 
ne dżungle.

Kierownikiem 6-osobowe- 
go zespołu jelczańskich kie 
rowców jest inż. Tadeusz 
Barbarki (jeden z czoło­
wych konstruktorów samo­
chodów ciężarowych w „Jol 
czu”) Udziai w rajdzie Paryż 
— Algier — Dakar j°st nie 
tylko arcytrudną próoą dla 
śmiałków, ale także wielką 
reklamą dla samochodów

ciężarowych 1 firm Je wy­
twarzających.

1 stycznia, o godzinie 7.30 
rano w Panyżu do IX rajdu 
samochodowego z metą w 
Da karze wystartuje ok. 109 
załóg kierowców i setka cię 
żarówek. Kierowcy, oczy wiś 
cle spędzą noc sylwestrową 
na wypoczynku, na ostat­
nich przygotowaniach do 
startu w wielkiej przygo- 
dz:e. Pojaaą w rajdzie eki 
py fabryczne takich słyn­
nych firm samochodowych, 
jak m. in. „Fiat”, „Merce- 
d* s”, „Man”. Obok nich tak 
że Polacy na terenowych, 
specjalnie przygotowanych 
ciężarówkach „Jelcz-S-442”.

Kierow-nik ekipv polskich 
kierowców na s+arcie do 
wielkiej próby jest skrom­
ny, ostrożny w progno­
zach: „Staraliśmy się przy­
gotować naszą ekipę, samo 
chody jak najlepiej. Otrzy 
mamy na trasie dwóch pilo­
tów — nawigatorów kierów 
ców włoskich, którzy wielo 
krotnie startowali w rajdzie. 
Stawiamy sollte realne, 
skromno wymagania; na­
szym cetera jest jechać jak 
najdalej — aż do mety w 
Dakarze”.

Ciężarówki polskich kie­
rowców Jelcz-S-442 ’ zosta­

ły równie starannie, jak ich 
kierowcy, przygotowane do 
ciężkiej próby. Są to pojaz-
• Dokończenie na str. 2

V. wodzie i na mrozie
n

Poniedziałek był trzecim 
dniem, w którym krany w 
mieszkaniach na gdańskiej 
Morenie były suche. Na o 
siedlu czynne były wpraw­
dzie beczkowozy, lecz 
jest to kropla
w morzu potrzeb.
Szczególnie w okresie przed 
świątecznym brak wody 
sprawia mieszkańcom ogro­
mne trudności. W naszej re 
dakcji rozdzwoniły się tele­
fony od zaniepokojonych 
czytelników. Jak dłuao je­
szcze potrwa usuwanie >wa 
rli? Postanowiliśmy r.aczerp 
nąć Informacji n źródła 1 
wybraliśmy sie na miejsce 
uszkodzenia.

Poniedziałek, godz. 12.30 
Pobocze szosy na Kowale. 
W miejscu naprawy nie za­
staję nikogo, oprócz kiero­
wnika Zakładu Sieci 
OPWiK — Janusza Lewan­
dowskiego.

— My zakończyliśmy już 
swoją robotę — mówi i 
prowadzi mnie na szczyt 
betonowego bunkra. Patrzę 
w kilkumetrową ciemną cze 
luść. — Tam pracowaliśmy 
przez całą noc. Wewnątrz 
było pełno wody. Przy jej 
wypompowywaniu pracowa­
ło kilka maszyn. Już po od 
cięciu dopływu wody wypły 
nęło kilkanaście tys. m 
sześć, rwącej wody, która 
utorowała sobie drogę do 
potoku retencyjnego Po wy 
Dompowaniu jej nasi praco­
wnicy wymontowali tzw. 
wydłużkę konmenśacyjną. 
To trwało ponad 18 godzin. 
Najwięcej trudności spra­
wiły zardzewiałe śruby 
Skończyliśmy dopiero przed 
godziną. Na miejsce dowe- 
z’ono już zapasową wydłuż­
kę, jednak okazało się, że 
jest o 30 cm za krótka.

• Dokończenie na str. 2

kształcie stosunków państ­
wo — Kościół, aby wizyta 
przyn osia pożytek wiernym 
i Polsce,

Przewodniczący Rady Pań 
stwa i prymas Polski uzgo­
dnili Iż władze państwowe 
1 kościelne skierują zapro­
szenie do papieża.

Wizyta będzie jeszcze je­
dną okazją potwierdza jącą 
mocne, godne szacunku za­
angażowanie Jana Pawła II 
w sprawę obrony pokoju 

lTznano za celowe przy­
spieszenie prac nad statu­
sem prawnym Kościoła ka­
tolickiego w PRL.

(PAP)

Biało-czerwona bandera 
na ms. „Kraków 11
Wczoraj w porcie gdyń­

skim odbyła się uroczystość 
podniesienia bandery na no 
wym statku PLO — „Kra­
ków II”. Jest on drugim, po 
ms. „Warszawa II" drobni­
cowcem wielozadaniowym z 
serii ośmiu zamówionych 
przez gdyńskiego armatora. 
Obecny był m.in. sekretarz 
KW PZPR Bohdan Daszkie­
wicz.

Ms. „Kraków II” jest 
wspólnym dziełem Stoczni 
im. Komuny Paryskiej w 
Gdyni, która zbudowała ka 
dłub i stoczni im. Lenina, 
która go wyposażyła. Po­
wstał on więc w tych stocz 
niach, które — jak podkre­
ślił w swoim wystąpieniu 
dyr. naczelny PLO Kazi­
mierz Misiejuk — zbudowa­
ły dla naszego armatora li­
niowego największą liczbę, 
bardzo dobrych zresztą stat 
ków. Przypomniał też, że 
głównie dzięki siatkom z „Le 
nina” i „Komuny” żegluga 
liniowa mogła w latach 60. 
i 70. tak skutecznie torować 
drogę polskiemu handlowi 
zagranicznemu do wielu rvn 
ków, zwłaszcza w krajach

©Dokończenie na str. 2

Spotkanie prymasa 
J.Glempa 

z działaczami 
„Polonii”

Prymas Polski kardynał 
Józef Glemp spotkał ilą w 
Gnieżn;e z działaczami pwv 
znańskiego oddziału towa­
rzystwa „Polonia".

Przewodniczący obywatel­
skiego komitetu „Domu Po* 
lonii" w Poznaniu — prof. 
Alfons Klófkowskl ona 
przedstawiciele Gniezna *— 
członka zbiorowego towarzy 
stwa: przewodniczący MRN 
dr Marian Jaska i prezy­
dent urasta Andrzej Górny 
— poinformowali prymasi
0 inicjatywach towarzystwa 
podejmowanych w Wicko- 
polsce.

Omówono m.in., że licz­
ne skupiska polonijne ' na 
święcie zainteresowane są 
pobytem na szlaku piasto­
wskim — jednym z naje e- 
kaw-szych szlaków turystyez 
nych naszego kraju, prowa­
dzącym przez ziemie, na 
których kształtowały się po 
czątki chrześcijaństwa i pań 
stwmwo.ści polskiej.

Fodczas spotkań-'a prymas 
Polsk'- otrzymał medale Pa­
wła Edmunda Strzeleckiego
1 „Stad nasz red” przyzna­
wane za wTybitne osiagnm- 
cia wr-dziele umacniania pa 
triotvezoej więzi PnlonM z 
Macierzą. (PAP)

Gdańscy malarze 
vfr M 15 * fi !••••"*

w Poznaniu rozstrzygnięto 
Ogólnopolski Konkurs Malar­
ski im. Jana Knychalskiego. 7. 
554 prac nadesłanych na kon 
Kurs, rury nagrodziło 12 prac 
oraz w-róz.niło 10 prac. Wśród 
nagrodzonych znaie£li się rów 
nie* artyści z Gdańska. Głów­
na nagrody ..Grand Brix'- kon 
kursu, w wysokości ifoo tys. zł, 
ufundowaną przez Minis; erst 
wo Kultury i Sztuki otrzyma­
ła -gdańszczanka Dohrochra 
Pr? bytko za prace pt. „ety 
stans" — akr;.,. Nagrodę ufun 
dowana prz^z Wydrial Kultury 
1 Sztuki UW w Poznaniu w 
wys. 6n tys. zł otrzymał Wie­
sław Smętek za pracę pt. 
„Obraz w złotych ramach” — 
olej, Nagrodę uf mdow-mą 
przez Związek Polskich. Arty­
stów Malarzy 1 Grafików w 
wys. po tys. 7> ,otrzyma} An- 
drzel Pram.kiev, irz. za pracą 
pt. ,AsocJ?c|a v-’ — olej

Gratulujemy.

rab a*-* kem!

"ok rac ia
f k

Ponad 140 min zł wynosi 
wartość zabawek, które 
sprowadzono z Chin z my­
ślą o prezentach gwiazdko­
wych dla dzieci. Jest jed­
nak wielce prawdopodobne, 
że będą się nimf mogli ba­
wić sami handlowcy. Dosta­
wa do składnicy artykułów 
importowanych Zakładu O- 
brotu Artykułami Papierń - 
czymi HAPiS v„ Zabrzu do­
tarła w początkach grudnia.

Do sklepów jednak w n:e 
których województwach je­
szcze nie trafiła. Odpowiedź 
na pytanie — dlaczego? — 
nie jest łatwa. Wiele wska­
zuje jednak na to, że przy­
czyną była jak zwykle biu­
rokracja. Otóż wraz z do 
stawą towarów nie wysłano 
faktur. Niektórzy twierdzą, 
że nie nadużył komputer, in 
ni zaś uważają, że zrobiono 
wszystko co możliwe, tylko 
po prostu „nawaliła" pocz,- 
ta. Faktem pozostaje, że w 
niektórych województwach 
zabawki nadal nie mogą

Fot. S. Kraszewski

Zachmurzenie duże okresami 
opad'* śniegu, w ciągu dnia 
przejaśnienia. Temperatura ra­
no —■2 do —4 st. C., w dzień 
0 do -h st. C. W iatr słaby, 
okresami umiarkowany z kie­
runków północne-/a chód nich

I Nawierzchnie dróg śliskie.
(C7.)

być sprzedawane. Handlow­
cy obiecują, że sytuacja 
zmieni się w ciągu najbl.ź- 
szych godzin.

Sprawa jest pozornie dro­
bna, ^stanawia jednak fakt 
pode jni-rwania nadzwyczaj­
nych wysJ u w dla wysył­
ki towarów po to, aby cze­
kały na niezbędny doku­
ment. Cóż, zabaw 11 mecha­
niczne są poszukiwanym to­
warem i sprzedadzą się ró­
wnie dobrze przed święta­
mi jak i po lwiętach. Musi­
my jeszcze trochę poczekać 
aoy konkurencja na rynku 
zmuszała hnndel do bar- 
aziej operatywnego działa­
nia. (PAP)

Za... 13 lat
Nade.aga koniec ytnicr » Z? 

13 iat. uc-cs;n;cv ’zabaw syl­
westrowych powitała XXI 
wiele. Już riz.:ś w rożnych kru­
kach n:cktórzy mvś,ą o tym. 
1ak 1 Edzm powitać przełom 
tysiąclecia. Są tacy, którzy 
wybierała s ę p.a Ks.ężyc. irim 
na beziudne wvsdv, a pocho­
dzący z Tarnowa Amerykan » 
po skiego pochodzenia — J«n 
i Stefan Kunvegowie z Chica­
go — p.agną za 13 lat bawić 
sie na sylwestrowym balu w... 
tarnowskim Bristolu”. Nade- 
sla'i w tej spraw.e ' st do od­
działu Dziennika Polskiego” 
w Tarnów e pytając czv 'st- 
n.ele możliwość za.czerwowa- 
nla w restau.racli ..Biistolu” 
kilku stolików na bal syiwe- 
st--owy roku 2000. Spędzeniem 
tego właśn;e svlwrsj: a w ro- 
dz.nnvm Ir.mowie sa bn\\ <erń 

za ntereso**'ani równ :t 1 inni 
Povtw£us«i z Ch'C’go j co aa *0 

Orf cdi
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Spojrzenie na mijający rok

Czas na przemyślenie 
stosunków z Polską
(Korespondencja z Nowego Jorku)

DR Stephen Larrabee jest wicedyre­
ktorem do spraw naukowych nowo­
jorskiego instytutu Studiów Bezpie­
czeństwa w stosunkach Wschoa-Zachód. W 

latach 19*78-19ST byr pracownikiem Krajo­
wej Rady Bezpieczeństwa Instytut powoła­
ny przed pięcioma raty Jest mledzynaroao- 
wq placówką badawczą, skupiającą nauko­
wców oraz politologów z Europy I Stanów 
Zjednoczonych. Przedmłotem dociekań nau­
kowych dr. Larrabee sq problemy buaowy 
środków zaufania w stosunkach między 
państwami.

— Panie doktorze, chciałabym na wstę­
pie zapytać o Pańską ocenę mijającego 
roku: czym zapisze się on w dziedzinie roz­
brojenia? Był to przecież z lednej strony 
rok pomyślnej konferencji sztokholmskiej 
w sprawie środków budowy zaufania, z 
drugiej był to Jednak rok, w którym coszło 
do zerwania układu SALT II. Był to też rok 
spotkania na szczycie w Reykjaviks 

— Sądzę, że był to Jednak rok postępu. 
Po dłuższym okresie stagnacji w dziedzinie 
rokowań rozbrojeniowych, m!ędzy wrze­
śniem a listopadem nastąpiły budzące na­
dzieje wydarzenia dowodzące, że sprawy 
można posunąć naprzód. Wspomn!ał pan 
korzystne zakończenie konferencji sztok­
holmskiej. Ale odbyła się też randa przy­
gotowawcza do spotkania w Wiedn’u. Wre­
szcie szczyt w Reykjaviku, który dał co 
prawda mieszane rezultaty w niektórych 
aspektach, ale który przyniósł też postęp 
na pewnych obszarach.

2 drugiej strony, amerykańskie), był to 
również okres regresu. Tym właśnie było 
odejście od układu SALT W każdej też 
ocenie trzeba pam-ętaó o problemie, Juki 
obecnie zawisł nad prezydenturą. Mam na 
myśli tajne operacje (w Iranie) I wpływ jak: 
sprawa ta będzie miała na pozostałą część 
kadencji Ronalda Reagana.

— A Jak ocenia pan perspektywy przy­
szłego roku!

— Sądzę, że zarysowuje się szansa 
zwłaszcza w dwóch dziedzinach. Możliwe 
jest osiągniecie porozumien'a w sprawie 
(ograniczenia) brom nuklearnycn średniego 
zasięgu, Jeś" strona radziecka — Jak pier­
wotnie — nie będzie wiązać tego problemu 
z kwestią tak zwanej In'cjatywy Obrony 
Strategicznej Widzę też szansę na porozu- 
m enie w sprawie zakazu prób atomowych.

Wele wszakże zależeć będzie od wyda­
rzeń najbliższych miesięcy. Jak strona ra- 
azecka podejdzie do prezydentury Ronalda 
Reagana: czy potraktuje jq jako słabą, któ­
rą po prostu trzeoa przeczekać, czy też ra­
dzieccy partnerzy dojdą do wniosku, że 
właśnie ta prezydentura może jednak za­
gwarantować warunki optymalnego porozu­
mienia. Oto dylematy, których rozwiqzan'e 
musi nastąpić w najbliższych miesiqccch.

—•To Interpretacja Jakby z zewnątrz. A 
Jak wygląda to z amerykańskiego punktu 
widzenia1?

— Podobnie. W tym sensie, że rzeczywi­
ście trudno przewidz!eć przebieg wydarzeń. 
Prezydentura jest w kryzysie — co do tego 
nie ma wątpliwości 1 nikt naprawdę nie 
wie ,co prezydent zdoła uratować { czy bę­
dzie w stan:e odzyskać autorytet craz 
przywrócić zaufanie do swego przywództwa 
I do swej polityki zaqran'cznej.

— W jednym ze swoich esejów, Jakie 
przeglądałem przed dzisiejszą rozmową,

wyraził pan pogląd, i. „rozbrojenie nie do­
konuje się w próżni, Jest ezęśclą obszer­
niejszego procesu politycznego". Czy w 
pańskim rozumieniu ów „szerszy proces po­
lityczny"' ogranicza się tylko do dwóch 
wielkich mocarstw? Jaka Jest możliwa rolo 
w tym procesie państw, które nie mają 
mocarstwowego statusu?

— Państwa małe I średnie mają oczywi­
ści swój głos, ale główny impuls muszą 
nadać wielkie mocarstwa. Moja teza, do 
której pan nawiązuje, sprowadza się do 
tego, że ważne problemy rozbrojenia, także 
techniczne, n>e mogą być rozwiązywane 
bez odwoływania się do szerszych ram po­
litycznych. Te zaś zawierają w sobie rów- 
nraż inne sprawy, poza kwestiami rozbroje­
nia. Procesowi rozbrojenia musi w!ęc towa­
rzyszyć polityczna wola, a stosunki muszą 
mieć charakter uniwersalny.

—• Ale czy dotyczy to tylko stosunków 
między dwoma wielkimi mocarstwami?

— Przede wszystkim oznacza to, że jeśli 
stosunki m:ędzy mocarstwami będą racjo­
nalne, to cały proces obejmujący także 
inne państwo stanie Się łatwiejszy Jest 
oczywiste, że małe czy średrre państwa, 
zwłaszcza europejskie, mają własną rolę do 
odegrania. Ale też nie mogą jej spełniać, 
jeśli w!elkie mocarstwa Dozostaiq ze sobą 
w stosunkach kryzysowych.

— Jak w tym kontekście ocenia pan 
stan spraw amerykańsko-poisKich?

— W ciągu kilku estatrveh miesięcy po­
jawiły się oznaki pożądanego postępu. Od­
były się spetkan'a przedstawicieli PRL i 
USA na dość wysokim szczeblu Podjęto 
też wysiłki — o czym chyba wradrmo w 
Polsce — na rzecz przepracowania konce- 
pcj- stosunków z Pclskq, choć nie mu je­
szcze zdecydowanych wniosków. Ale muszę 
też dodać, że tak zarysowujący się proces 
pada ofiarą afery irańskiej w tym sensie, 
że gdy uwaga wszystkrah, zwłaszcza prezy­
denta, skupia się nc Iranie, ów pioces wy­
traca swoje tempo. W Stanach Zjednoczo­
nych wyraźne jest zrozumienie konieczno­
ści zmiany, konieczności przemyślenie 
poastawowych założeń polityki wobec Pol­
ski. Aie sprawa wymaga czasu. Nie można 
liczyć na racjonalną zrr.ianę z dnia na 
dzień.

Osobiśc'e obserwuję także w Polsce o- 
znaki zmiany portyki, chęć pójśc'a do przo­
du.

jak szybko to Jednak nastąpi — zależeć 
będzie od wielu czynników; wewnętrznych 
w Polsce ł zewnętrznych, zwłaszcza gdy 
chodzi o USA, od losów sprawy irańskiej. 
Wracamy więc n.estety do centralnego 
punktu bieżącej sytuację do konkluzji, że 
„Iran" staje r.Ię głównym ł uniwersalnym 
czynnikiem wpływającym na politykę USA 
czy to w kwestii stosunków ze Zw!azk!em 
Radzieckim, czy w kwestii rozbrojena, czy 
wreszcie w sprawie stosunków z Polską.

Im szybciej więc prezydent zdoła się z tą 
sprawa uporać, Im skuteczniej zdoła odbu­
dować swój autorvtet ł przywództwo, tvm 
rycnlej będzie móqł podjąć rzeczywiście 
naglące sprawy.

W końcowym okresie swojej kadencfi ma 
rzeczywiście szansę podjęcia wielkich pro­
blemów. Pozostaje Jednak pytanie, czy bę- 
dze w starue to uczynić. (Interpress)

Rozmawiał;
GRZEGORZ WOŻNIAK

Spotkanie marszałka W. Kulikowa
ze
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rtanty Rokossowski, spraw­
dzając się wielokrotnie, Jako 
znakomity żołnierz, dowódca 
i strateg. Mówca nawiązał 
tu do koncepcji operacji sta- 
linąradzkiej, którą przedstawił 
Rokossowski oraz wielkich za 
sług, położonych w bitwie na 
Łuku Kurskim. Przypomniał 
też, że nie korru Innemu, a 
właśnie Konstantemu Kor.- 
stantynowiczowi przvoadl za­
szczyt prowadzenia Defilady 
Zwycięstwa na Placu Czer­
wonym w 1945 roku.

Podczas sesji na ręce mar­
szałka Kulikowa przekazany 
został od władz miasta obraz 
Alojzego Csady, przedstawia­
jący panoramę Gdańska. Re­
wanżując się marszałek Kuli­
kow wręczył qospoderzorn 
obraz Siergieja Antenowa z 
widokiem na Plac Czerwcnv

Odbyio się także uroczyste 
wręczenie pamiątkowych me 
dcli, wybitych z okazji 40-le- 
cia oswobodzenia miasta, a 
orzyznawanych wyzwolicie­
lom i budowniczym Gaańska 
Otrzymali je: Paweł Bcnr.a, 
Paweł Hełmmiak, Jćraf Krrie 
cik, Jćz°f Kulawiak, Jon Pa­
stwa, Henryk Pozderski, Wła­
dysław Fciak, Zbigniew f.yn- 
cluch, Jerzy Stał craz Mieczy­
sław Szczepanik.

Sesję zakończył koncert, w 
wykonaniu artystów POiFB.

Następnie goście udali się 
do Sali Morskiej ratusza, 
qdzie przvgotcwana została 
wystawa, poświecona marszał 
kowi Rokossowskiemu. Zgro­
madzono na niej literaturę, 
fotografie, obrazy, fotokopie 
dokumentów i inne ekspona­
ty. Marszałek Kulikow spot­
kał się tam również z orupcj- 
uczmów', reprezentujących 
Szk'łę Podstawowa nr 5 na 
Zaspie, która przyjęta imię 
marszałka dwóch narodów. 
W krótkim serdecznym wy­
stąpieniu geść nawiązał do 
ponad 20 milionów ofiar, ja­
kie przyniosła wojna w ZSRR 
oraz faktu, że dziś potrzebne 
sq siły zbro:ne po to, by 
można było żyć, uczyc się i 
pracować spokcjn.e. — Byś­
cie byli — powiedział mar­
szałek — żołnierzami, pielę­
gniarkami, profesorami; byś- 
c:e byli wspaniałymi ludźmi. 
A na razie... słuchajcie nau­
czycieli!

Następnie W. Kulikow 
wraz i towarzyszącym? mu 
osobami oraz przedstawicie­
lami władz I licznie zgroma­
dzonym! mieszkańcami Gdań­
ska złożył wieniec na Cmen­
tarzu Mauzoleum Żołnierzy 
Radzieckich, po czym udał 
się do Stoczni Gdcńskiej im. 
Lenina. Zaczęto zwiedzanie 
od Centralnego Ośrodka Pre- 
fabrykacji Kadłjba. Gosocda 
rze me tylko pcKazcIi jak po 
wstają statki, cie także mó­
wili o dobrej współnrccy z 
przedstawicielami armatorów 
z ZSRR. Gościa interesowały 
też warunki pracy i zarobki

załogi. Przekazano mu róvr- 
nież, ie od 36 lat Istnieją 
kontakty i radzieckimi od­
biorcami, którzy otrzymał1 dc 
tqd Już 674 jednostki... — 
Jeszcze kilka dni — uzupeł­
nił konsuł generalny Iwan 
Tkaczenko —- i będzie ich 
już 5751 Interesując się hi­
storią stoczni Wiktor Kulikow 
usłyszał też, że w przyszłym 
roku minie 20 lat od chwili 
nadania Jej imienia Lenir.a.

Przy nabrzeżu chłodniowiec 
die ZSRR; jednostka B-365/7, 
To właśnie ta, o której wsdo 
minął konsul. Przedstawiciel 
armatora wyjaśnia szczeqoty 
różnych elementów wyposa­
żenia chłodniowca: „Wszyst­
ko polskie, z silnikiem włą­
cznie".

I jeszcze wizyta na Wydzia 
le Montażu Kadłubów K-2. 
Przybyszów witają: Marian
Truszkowski — członek KC 
PZPR oraz kierownik wydzia­
łu inż. Czesław Kowalczyk. 
Padaja, podawane w telegra­
ficznym skrócie informacje: 
statek budują dla PLO, noś­
ność 23,5 tys. DWT. Będz e 
mógł zabrać 1700 kontene­
rów. Pokazują też marszałko­
wi znajdującego się nie opo 
dal „Sołdka". „To pierwszy 
zoudowany po wojnie statek. 
Rudcwlęglowiec. A dziś mu­
zeum!".

Tylko chwila odpoczynku 
i następne spotkanie ze sto­
czniowcami. Gość z uwcqg 
wysłuchuje informacji wygło­
szonej przoz dyrektora Ry­
szarda Golucha o crqanizccji 
oartyinej (przedstawia jq se­
kretarz KZ Jerzy Poiok). Stan 
i działalność zakładowej or­
ganizacji TPPR przezentuje 
jej przewodniczący Czesław 
Tołwiński. Potem głos zabie­
ra marszałek Kulikow. Na­
wiązując do słów K Rokos­
sowskiego, że „nie meżemy 
żyć dn urr. dzisiejszym, nie 
myśląc o jutrze", przedstawia 
pokojowe inicjctywy radziec­
kie, w kontekście obecnej sy 
tuacji międzynarodowej. Mó­
wi o zDyt nikłych rezultatach 
rozmów w Reykjawiku oraz 
wysokiej cenie zbrojeń, którą 
trzeba ponosić w zwiczku z 
ofensywnym charakterem 
dziatań USA i jej sojuszni­
ków.

W druqiej części spotkania 
gość udziePł odpowiedzi na 
wielo pytań, dotyczących po­
lityki zagranicznej, możliwoś­
ci prowadzenia dialogu i 
szans na rozbrojenie. Marsza 
łek Kulikow dał przykłady 
dowodzące, że inicjatywy rc- 
dzieckie nie znajdujg nie tyl­
ko pozytywnych odpowiedzi, 
cle wiele wskazuje na to, że 
do oqraniczenia zbrojeń je­
szcze daleka droga.

Interesowana się także 
sorawami wewnętrznymi w 
ZSRR, m, in. wydarzeniami w 
Ałma-Acie oraz wystąpieniem

rzeza
w sprawi© ntezameczyszcza- 
nia środowiska poprzez eks­
ploatację ropy nałtowej z dna 
morskiego.

Spotkani© zakończyła wy­
miana upominków oraz u- 
mieszczenie wpisu w księdze 
honorowych gości Stoczni 
Gdańskiej im. Lenina.

Korzystając z okazji, po­
prosiliśmy Wiktora Kulikowa
0 krótką wypowiedź dla na­
szej gazety. Oto jej treść:

— Z ogromną satysfakcją
1 zadowoleniem przyjąłem za 
proszenie do udziału w ob­
chodach 90 rocznicy urodzin 
Konstantego Kcnstantvnowi- 
cza Rokossowskiego. Zwła­
szcza, że Gdańsk jest mia­
stem, któ^e głęboko zapadło 
w moim sercu. Przecież w 
1945 roku walczyłem w Je­
dnostkach, która wyzwalały 
to miasto i pamiętam je ja­
ko morze ruin.

— Przeglądałem pański ży 
ciorys i wynikają z nieć'' 
bardzo interesuince takty. Po 
pierwsze służy pan w armii 
już ponad 47 lat, a po dru­
gie — w czasie wojny wal­
czył pan w związkach tak­
tycznych, którymi dowodził 
marszałek Rokossowski. Czy 
spotkanie z tym wifelkim do 
wćdcą wywarło na panu mar 
szałku duże wrażenie?

— Rzeczywiście, 43 lat w 
armii to szmat czasu i oka­
zja, by poznać życie we 
wszystkich jego dobrych i 
złych aspektcch. W każdym 
razie należę do tego poko­
lenia, dia którego nie jest 
frazesem pojęcie walki o po 
kój i o to, by nasze dzieci 

żyły bez wojny. A co do 
kontaktów z marszałkiem Ro­
kossowskim. Cóż, rzeczywi­
ście spotkałem go, uczestni­
cząc w słynnej Operacji Ba­
gration, a później uczestni­
cząc w walkach II Frontu 
Białoruskiego, zdobywając 
Wybrzeże i Gdańsk, forsu­
jąc Odrę i dochodząc do Ber 
lina. Krótko mówiąc, mój 
obecny pobyt w Gdańsku łą­
czy w sobie wiele wspom­
nień i chciałbym, korzysteqe 
z tej okazji orzeKazać żarów 
no mieszkańcom tego mia­
sta, jak i wszystkim Po'a- 
kom najserdeczniejsze po­
zdrowienia, życząc 'm wszy­
stkiego najlepszego.

. . t

Na zakończenie sv/ego po­
bytu marszałek Kulikow zło­
żył wizytę w Domu Radziec­
kiej Nauki i Kultury, gdzie 
obejrzał pełnometrażowy film 
dokumentalny, którego boha­
terem jest marszałek Rokos­
sowski.

ADAM GRZYBOWSKI

W Sopocie

Coraz więcej 
celulozy 1 papieru
• Dokończeni« m atz. 1

przez k-wubinat pełnej kdoł 
notci produkcyjnej oraz z* 
pewnleniu tprawrych rtoa- 
taw niezbędnych »urowców, 
pov amen on dostarczać w 
ciągu roku m, in. 170 tys. 
ton celulozy siarczanowej, 
ok. 142 tys ton papieru do 
pisania i druku oraz ok. 91 
tys. kartonów do opak© 
wad. Powinno to nastąpić 
w miarę prze-Kazywanki do 
rozruchu kolejnych obiek­
tów i urządzeń.

Natomiast wczoraj odbyło 
»tą oficjaln« przekazanie do 
normalnej eksploatacji
pierwszych 2 z 4 przewidzia 
nych do zainstalowania ma 
szyn papierniczych, które 
wraz z tzw, cełulozownią pra 
cującą od 1982 r. oraz sze­
regiem innych instalacji to­
warzyszących stanowią kom 
pietny ciąg produkcyjny. W 
uroczystości wzięli m. in. 
udział: wiceministrowie: bu 
downictwa, gospodarki prze 
strzennej i komunalnej 
Edward Waszak oraz prze­
mysłu chenreznego i lekkie 
go Zdzisław Tokarski, przed 
stawiclele władz wojewódz 
kich z I sekretarzem KW 
PZPP Bolesławem Smagałą 
i wojewodą płk. Ryszardem 
Urlióskim, oraz gospodarze 
Kwidzyna. Z tej też okazji 
odbyło się spotkanie z licz 
nymi przedstawicielami firm 
wykonawczych, inwestora 
oraz załogi „Celulozy" w 
trakcie którego dyrektor pe 
neralnego wvkonawey — 
BPBP Ryszard Wołoszyn i 
dyrektor ZCP Edmund Na­
górski poinformowali o do 
tychczasowvm przebiegu j» 
westycji oraz eksploatacji 
przekazanych do użytku 
obiektów i urządzeń.

Grupie najbardziej wyróż 
niających się w pracy budo 
wniczych kwidzyńskiego 
kombinatu oraz służb inży­
nierskich wręczono odzna 
czenia państwowe, resort© 
we i regionalne. Krzyżem 
Komandorskim OOP uhono 
rowano Wacława Koizeniow 
skiego, a Krzyżem Oficer­
skim OOP — Mariana Woż 
niaka. Krzyże Kawalerskie 
OOP otrzymali: Kazimierz
Uleją, Marian Frzycki, Cy­
ryl Czapiewski, Tadeusz De 
□ega, Jin Ek*ert, Janusz Gra 
decki, Koman Grylewicz, 
Jan Jaśtak, Stanisław Sau- 
ter, Bogdan Sikorski, Jerzy 
Szczygielski i Zdzisław Wyr 
wieki.

Konferencja w biurze prasowym rządu
• Dokończenie te str. I

rozwMa 'ących się oraz, że 
cieszyły s{ę one dużym n- 
znaniem polskich ealligow­
ców f marynarzy. Wyraził 
też nadzieję, że podobnie 
bedzie z ostatnim ich „dziec 
kiem".

Dyrektor naczelny PLO 
wręczył matte chrzestne! 
statku Elżbiecie I.ęcznaro- 
wicz zaproszenie do odby­
cia honorowego rejsu.

Miłym akcentem uroczy­
stości było przekazanie 
przez wiceprezydenta Kra­
kowa Wiesława Gondka i 
matkę chrzestna dowodev 
statku kot ź.w. Romanowi 
DubieTi dla ms. „Kraków II" 
i jego załogi noomińkńw 
zw'azanvch z historią pod- 
watvriski*gp grodu.

Drobnicowiec wielozada­
niowy „Kraków II" jest 111 
statkiem PLO przeznaczo­
nym do obsługi linii połu­
dniowoamerykańskich. Wej­
ście do eksploatacji trzy ł 
pół miesiąca temu ms. 
„Warszawa II" i wczorai ms. 
„Kraków II" zbiega się z 
uroczyście obenodzonvm w 
br. w PLO 50-leriem Pol­
skiej Żeglugi Liniowej do

Komunikat Ministerstwa 
Gospodarki 

Materiałowej i Paliwowe?
Wyjątkowo długa tegoroczna 

twiąteczna przerwa w dzlałal- 
n >ści urzędów blur 1 instytu­
cji hand.’owych Up. oraz w 
pracy wielu przedsięb.orstw 
produkcyjnych dale możib rość 
znacznych oszczędności paliwa 
poprzez ograniczenie do nie­
zbędnego m'nlmum ogrzewa­
nia nieczynnych obiektów

W związku i tym Minister­
stwo Gospodarki Materiałowej 
1 Paliwowej pizypomina admi­
nistracjom obiektów 1 służ­
bom eksploatacyjnym przed- 
a:ębiois*w przemysłowych od­
powiedzialnym za ogrzewanie 
pomieszczeń o obowiązku ogra 
niczenia do minimum w okresie 
od godzin popołudniowych 24 
grudnia do północy 28 g udnla 
ogrzewania pomieszczeń w 
których w tym czasie nie beds 
przebywać ludzie lub których 
Intensywne ogrzewanie nie 
jest övktowane wzglądami tech 
nologicznvml. Temperatura w 
tych pomieszczeniach ni* po­
winna przekraczać plus 8 stop­
ni C. (PA =>)

Ameryki Płd. Oba te nowo 
czesne drobnicowce stano­
wią piękny akcent tego ju­
bileuszu, świadczący o sta­
łym nie tylko ilościowym, 
ale również jakościowym 
rozwoju polskiej floty linio 
wej zatrudnionej w tej re­
lacji.

Warto podkreślić, że „Kra 
ków II" jest już szóstym 
statkiem w polskie? flocie 
noszącym imię starej sto’i- 
cy naszego kraju i najwięk 
szej skarbnicy kultury i na 
uki polsk?ej. Statki, z naz­
wą „Kraków" odegrały zresz 
ta wyjątkową rolę w histo­
rii Polskiej Marvnarki Han­
dlowej. Imię to nosił pier­
wszy pełnomorski statek 
oływającv od 1920 r. ood 
biało-czerwoną banderą. Był 
to'parowiec o nośności 550 
ton, należący do Towarzy­
stwa Żeglng ywego „Farma­
cja".

Ms. „Kraków" w swój 
inauguracyjny rejs do por­
tów do Ameryki Płd. wypły 
nie przypuszczalnie 26 qnid 
ni a br.

(]«*)

Przez
# Dokończenie ze *tr. I 

dy terenowe wyposażone w 
silniki o mocy 263 KM oraz 
nowoczesną skrzynię bie­
gów. ,,Jelcze-S-412" rozwija­
ją maksymalną prędkość do 
140 km na godzinę. Oczy­
wiście, pojazdy wyposażono 
w dodał kowe zbiorniki pali 
wa, komplety zapasowych 
części zamiennych. Kierów 
cy zabrali na trasę wielkiej 
próby także... narzędzia 
specjalne i urządzenia takie 
jak m. in. agregat prądo­
twórczy, spawarki elektryuz 
ne itd. Pomoc serwisu fa­
brycznego na trasie rajdu 
Paryż — Dakar Jest zabro 
ntona.

W ubiegłorocznym VIII, 
Rajdzie Paryż — Algier — 
Dakar spośród 70 s arc och o 
dów ciężarowych, które wy 
startowały do mety w Da 
karze dojechało tylko 15

* 0 „fundacji” 6-ilniowycii świat
* Dziennikarska drona di informacji

Koniec roku stwarza moż­
liwość (i taka tendencja 1st 
nieje) „zafundowania" 6 do 
datkowyrh dni wolnych od 
pracy, które później miały­
by bvć odpracowane. Każdy 
dzień wolny od pracy to o- 
gromne straty gospodarcze: 
mnielsza ilość cementu, ma 
teriałów budowlanych, to­
warów rynkowych Z teno 
powodu rząd ustalił w ub.r. 
czas pracy w latach 1986 
— 88 w wymiarze średnio 
42 godz. tygodniowo, z 
uwzględnieniem 38 dodat­
kowych wolnych od pracy 
dni W grudniu br. są to 
soboty: 6. 13 i 27. Nie ma 
więc możliwości odnrarowa- 
ni& dodatkowych dni wol­
nych w innych terminach.

O tej oraz o innych spra­
wach społecznych polnfor-

Saharę i
pojazdów. Nie bet powod i 
— na ponad 12 tys. kflome 
trów trasy zarówno kierów 
cy, jak i ciężarówki musia 
ły pokonać „szaleństwa i tor 
tury", kt óre „dziesiątkowa­
ły" najbardziej wytrzyma­
łych. Na trasie burze piasko 
we, pooled 40-stopmiow« u pa 
ły, mokradła l bagna. Czy 
wytrzymają ra Mczańskie 
ciężarówki? Dyrektor naczel 
ny zakładów „Jelcz" — mgr 
Jan Dalgiewlcz jest optymis 
tą, stwierdzając: „Dołożyliś 
my wszelkich starań, aby 
nasz polski debiut w raj­
dzie Panek — Algier — Da­
kar wypadł Jak najlepiej. 
Uczestnictwo w rajdzie na 
wet w przypadku niepowo 
dzenia przyniesie polskiej 
motoryzacji, a także pol­
skiej gospodarce dwie ko­
rzyści: po pierwsze, oczeku 
Jemy poprawy jakości i nńo

mowa! 22 bm. zastępca rze­
cznika prasowego rządu 
Adam Danalewicz.

— Opinie n? temat wzio- 
stu zatrudnienia w admini­
stracji państwowej ni« są 
uzasadnione.

— Z badań przeprowadzo­
nych przez Ośrodek Badań 
Prasoznawczych w Krako­
wie na temat funkcjonowa­
nia nowego prawa nrasowe- 
go wynika, że aż. 71,8 proc. 
respondentów — dziennika­
rzy stwierdziło istnienie 
trudności w swobodnym do­
stępie do informacji. Naj­
bardziej ODorne w udziela-1 
niu informacji są przedsię­
biorstwa państwowe i tere 
nowe organa administracji 
państwowej, a także central 
ne organa administracji o- 
raz organa ścigania i wy-

wocześnienia konstrukcji clę 
żarówek, aby były jeszcze 
lepsze. Po drugie — oczeku 
Jemy, że rajd otworzy nowe 
rynki eksportowe dla cięża­
rówek z zakładów „Jelcz".

Dodajmy, że wydatki de­
wizowe związane ze startem 
w IX Ra Idzie Paryż — Al­
gier — Dakar zostały ogra­
niczone do minimum. Spon­
sorem polskich załóg Jest bo 
wiem znana paryska firma 
handlowa „Clta”, która po­
nosi wszelkie koszty dewi­
zowe niecodziennej próby na 
szych kierowców od momen 
tu przekroczenia przez nich 
granicy PRL.

Zakończenie rajdu nastą­
pi 23 stycznia 1987 t. Sze­
rokiej, szczęśliwej drogi dla 
polskich „sześcl” wspania­
łych”!

ZBIGNIEW ZAWADA

miara sprawiedliwości. Nie­
pokojącym zjawiskim jest 
duży odsetek przypadków 
nieprzesyłanla przez redak- 
tje zainteresowanym insty­
tucjom krytycznych tek­
stów.

Krytykowani starają się 
często nie dopuścić do pub­
likowania krytycznych ma­
teriałów, podejmując inter­
wencje Wszystkie negatyw­
ne przypadki staramy się e- 
Bmlnowcć 1 będziemy to 
robić konsekwentnie.

(PAP)

W wodzie 
i na mrozie

• Dokończenie ze str. 1

Trzeba będzie sztukować. 
To baa dzo specjalistyczna 
robota dla spawaczy. Cze­
kam na brygadę Przedsię­
biorstw* Budownictwa Inży 
niertf Miejskiej. Powinni tu 
Już być, przecież ludzie cze­
kają na wodo.

Zza zakrętu wyłania się 
wóz PBIM, tzw. elektrow­
nia. Prąd będzie potrzeb­
ny spawaczom i do oświe­
tlenia

— Nasz kierowca miał 
spore trudności z dojazdem 
— mówi kierownik budowy 
PBIM Zygmunt Skubisz* — 
Pogoda spiawla dodatkowe 
kłopoty.

— Kiedy mieszkańcy Mo­
reny znów będą mieli wo­
dę?

— Jeśli wszystko dalej 
pójdzie sprawnie, to we 
wtorek w godzinach przed­
południowych. To nie jest 
Jednak taka prosta sprawa. 
Mimo to dołożymy wszel­
kich starań, by woda Jak 
najszybciej znów popłynęła 
i kranów AD

pożegnanie 
Kiry Pepłowskiej

Dnia 19. XII br. zmarła w 
Warszawie znakomita art\- 
stka, wieloletnia aktorka 
Teatru „Wybrzeże”, Kira 
Pepłowska. Tu, począwszy 
od 1948 roku zdobywała 
swe pierwsze artystyczne 
szlify, tu też odnosiła suk­
cesy jako do|izała, świado­
ma swvch możliwości twór­
czych aktorka. Jej śmierć 
stanowi niepowetowaną ęrra 
tę dla qdańsk«eqo środowi­
ska teatralnego. Pogrzeb 
wybitnej aktorki odbędzie 
sie w dniu 24. XII 88 o go­
dzinie 12.09 na cmentarzu 
Komunalnym w Sopocie.

Dorychczas ZCP w Kwi­
dzynie wyorodukowały ok. 
600 tys, ton celulozy bielo 
nej oraz prawie 100 tys. ton 
różnego papieru. Planuje 
się, ii w przyszłym roku z 
Kwidzyna powinno być 120 
tys. ton pap.era do pisania, 
druków i opakowań oraz 
przeszło 160 tys. ton celulo 
zy. Powinna też być przeka 
zxnä do rozruchu tzw. wy 
•wórrJa masy półchemicz- 
nej o raz trzecia maszyna pa 
pierniczą. Ostatnio zapadła 
decyzja o zainstalowaniu do 
końca 1990 r. maszyn do wy 
twarzunia Dapiera toaletowe 
go, które docelowo mają go 
dostarczać w ciągu roku 0k. 
120 min rolek.

(b)

POLCNFZ 1991, «przedarn. 
Tel. 82-415-29, ri łO€«3

MERCEDES lfiTS 20G D, 
okazyjnie sprzedam. Brzeż­
no Korzeniowskiego 38 
(1&—PJ). g 40664

FIATA 12«p i98t. sprzedam. 
Tel. S8-24-PA G 40608

FIATA 12Sp ze mienią ne 
Polonez« lut, kuple. Tel. 
47-29-85. do 18 O 40*79

MERCEDESA przejśntówke, 
sprzeda m. Teł. 20-a7-74.

G 406W

VW .garbusa” *.an dot*ry, 
kuple. Tel. 90-87-74,

G 40634

SPRZEDAM, pardro tanio 
Ford Consul rok 1974. 
Wrzeszcz, Partyzantów 87/6.

G 40720

SPRZEDAM silnik Merce­
desa 200 D. Tel. 41-59-84.

G 4<rr.«
SAMOCHÓD zachodni no 
wypadku — kuple Tal. 
20-33-17. O 4066*1

KOŻUCH. płaszcz — 42,
»przedam Tel. 61-43-2S.

G 4T6SS

SPRZEDAM ciągnik Ursus 
C-330 i Zetor' 80 Super. 
Tel. 79-12-17. G ,0729

SPRZEDAM Grundig Super, 
kolor 26 orli. Orunia, Pray 
'enmł 2 E/8. G 40736

MACTEI KaKnka, grzejnik 
olejowy, olle elefctn-verr«. 
Tel. 72 09-or o

WYJEŻDŻAM, sprzedam 
trnlo nowe futro * nutrii 
160 cm. Wrzeszci. Czarniec­
kiego i t/n. o 40670

SPRZEDAM telewizor kolo­
rowy Blaupuąkt. Pruszcz 
Gd. M. Rejs *2

G 44699

SPRZEDAM owczarka nie­
mieckiego 5-tnlea:ecznego 
(suczka), po psie z roao- 
wodem. Teł. .si-40-55.

O 407«?

SPRZEDAM Atari $00 XI., 
Tel 83-16-38 G *0709

MIESZKANIE do wynrjecia. 
Tel. 4^-63-69 0-49598

TECHNICS dwukaaetowy 
RS-13’11 W, na gwarancji 
sn-z,edam Tel 87-91-43.

SPRZEDAM. z.amirata-ką 
RFN. Tel. 53-30-51,

SPR/EDAM maszynę Verj- 
taa 360, Brzeżno, Kcrola 
Marksa 935/19.

KURTKĘ *e ardbmych li­
sów rozmlrr 42. kupią. Tel. 
g-zecz 56-57-49 G <0668

MAIŻErtSTWO pilnie po- 
' rukule mieszkań a 1-, s.-po­
koi o w.= go. Tel 81-14-36.

G 40668

KLUB sportow? Lochia 
poszukuje aa bardzo dob­
rych warunkach, samodziel­
nego mieszkania Tele/on 
41 -92-W lub 41-26-70.

O 40719
ZGUBIONO dowód -ejestra- 
evjny ar GdCK 11TT.

Asy gdańskiego sportu 
o planach 

na przyszły sezon
Wczorajsze redakcyjne spotkani» z laurercaml pieli* 

evtr „Dzienri ka Bałtjcklego ’ «a 10 najlepszych bpo :c*r- 
ców woj. gdańskiego było dogodna okazja do gorier owe 
nla sie Ja tle piani mają asy wybrzeże wego i poru w 
przyszły sezon. Jaką imprezę potraktują priory*-ixxwx Ot 
co usłyszeliśmy. Jako pierw sza gio» miała Jedynaczka 
wśród, wielkich.

Beata DZIADURA fwlośLar- 
ka Stoczniowca) — bardzo 
chclałabvm zakwalifikować się 
do mistrzostw świata. Po to 
by tak się stało, muszę wypaść 
debrze w dwóch spośród 
trzech imprez w silnej obsi - 
dzle międzynarodowej, pierw­
szy taki start nastąpi na rega­
tach w Lucernie.

Janusz KUFCEWICZ «piłkarz 
Lechii) — na J ważnie jszr nasz 
cel. to los drużvnv *o Jedno­
cześnie mój Iob. Cel brzmi: u- 
trz^mać się w I lidze. Moż'iw;ę 
uniknąć beraży. gdyż w tvch 
dodatkowych bojach o pozo­
stanie w ekstraklasie rozs*rzyg 
nai może ..głupi” przypadek 
Jeśli trener Łazarek powoła 
mnie do reprezentacji Polski, 
bidzie to dla mnie w> óżnle- 
n-e i satysfakejs jeśli nie. 
trudno — nie bedt ‘ozpeczn!.

Daniel WASZKIFUTC7 Oił- 
karz ręczny GKS "Wybrzeże) - 
chcemy wypaść Jak nallepiej 
w obecnej edycji ’•ozgrywek o 
klubowy Pucnar Europy, a w 
lidze powalczyć o koleiny ty­
tuł mistrzów Po’skl. Jeśli zaś 
chodzi o reprezentacje naro­
dową. to najważniejszą kwestią 
jest zakwalifikowanie się do 
igrzysk olimpijskich. O miej­
sce w IO w Seulu epika nas 
ostra rywal zacja na turnieju 
kwalifikacyjnym we Włoszech 
gdzie tvlko dvzte pierwsze iru- 
żyny premiowana będę udzia­
łem w lgrzvskaen.

T NUSZ PAWŁOWSKI (Ju­
doka GKS Wybrzeże) — czte­
rokrotnie startowałem Już w 
mistrzostwach świata, zdoby- 
wcjac 2 brązowe medale, jed­
no 8 i 1edno 7 imejsce Bardzo 
chciałbym pclechać na kol^h

ne MS — w >rzyszlvm ro<tu 
w Essen. Byłyby one dla 
mnie Jubileuszowym piątym 
startem. Sądzę, że Jeder x nas: 
mój groźny rywal Rybicki lub 
ja ao Essen pojedziem”. a
przegrany” z tej rywsilizacj! 

pojedzie na ME. W lidz« po­
staramy się nowtorzyć tegoro­
czny sukces i zdobyć mistrzo­
stwo Polski.

Henryk RYCHŁOWSK1 (bok- 
eer Stoczniowca) — marzę o 
zakwalifikowaniu się do poł- 
skiel ekipy na mistrzostwa 
Europy we Włoszech Snl rr.l 
się kolejny tytuł mistrza Poft- 
skl. Na tej imprezie chciałbym 
udokumentować swoje pierw­
szeństwo w kraju w mojej ka­
tegorii wagowej.

jerzv GRESZKIEWITZ (strze­
lec Fl^ty Gdynia) — przyszły rok 
jest p-zedolimoijskim ważne 
będą więc dobre wyniki we 
wszystkich liczących się impr» 
zach rangi europejskiej i ś\*'a- 
towej Obecnie przechoc.zę 
okres kondycyjnego przygoto­
wania

Jeśli chodzi o laureata nr 1 
naszego plebiscytu Zygmunta 
BO GDZIE wir Z A, to zdaniem 
szefa Floty Gdynia kmdr Ed­
warda Malkrzaka. zechce >n 
wypaść bardzo dobrze zwłasz­
cza na przyszłorocznych mi­
strzostwach Europy w strzela­
niu pneumatycznym do ru^ bo­
rnej «vlwetki dzika w CSPS 
Bogaziewicz bardzo intensyw­
nie pracuje na zajęciach. Jego 
forma ciągle zwyżkuje; o ezi m 
świadczą ustanowione przez 
niego w ub. sezonie Tfckordy 
kraju.

. PA WE I KOWALSKI

Echa sportowej niedzieli
ARCIARśKIE szaleń­
stwo łatwiej zrozu­
mieć kiedy śnieg ra 

oknem, chociaż nie dla pol­
skich sportowców przezna­
czone są sukcesy na alpej­
skich trasach, W narciar­
skim Pucharze Świata alpe­
jek nadal prym wiodą za­
wodniczki szwajcarskie. Na 
10 pucharowych konkuren­
cji wygrały 8, w tym kilka 
podwójnie. V/ sobotę toe 
włoskiej miejscowości Val 
Zoldana slalom gigant był 
ich prawdziwym popisem. 
Zwyciężyła Erika Hess 
przed Brigitte Oertli, a w 
czołowej siódemce znalazło 
się aż 5 Szwajcarek, Po 
prostu kłopoty bonactwa. 
Natomiast inne zmartwie­
nie ma chyba polski trener, 
gdyż trzy nasze zawodnicz­
ki — Katarzyna Szafroń-

!ska, Małgorzata Bachleda- 
-SzeHga i Bożena Trzebu­
nia nie ukończyły konku­
rencji/ W łącznej punkta­
cji alpejskiego PS prowa­
dzi także Szwajcarka, aie 
Maria Walliser.

Natomiast wśród panów 
na prowadzenie w klasyfi­
kacji łącznej Pucharu 
Świata wyszedł Richard 
Promotton (Włochy), spy­
chając na drugie miejsce 
Pirmina Zurbiggena (Szwaj 
caria). W czołówce jest też 
wiecznie miody Ingcmar 
Stenmark.

O Polakach w agencyj­
nych doniesieniach cicho, 
a odnaleźć można jedynie 
jeszcze IX miejsce sztafety 
4x5 km pań w biegu roz­
stawnym zaliczanym do 
klasyfikacji Pucharu Świa­
ta, lecz ze stratą prawie 4 
min. do zwycięskiej sztafe­
ty Norwegii.

Sympatycy hokeja oglą­
dali io TV mecze turnieju 
„Izwiestii” i czekali na wia­
domości z Austrii, gazie

kadra naszych hokeistów 
rozegrała dwa mecze z re­
prezentacją tego k*aju. W 
pierwszym Polacy zicycię- 
żyli 5:3, a prowadzenie już 
io 42 sek. gry zdobył Ma­
rek Stebnicki. W rewanżu 
gospodarze zagrali lepiej i 
tym razem oni zwyciężyli 
4 3. W sumie był to jednak 
pożyteczny sprawdzian for­
my dla Polaków, którzy 
przynajmniej we fragmen­
tach pokazali grę na dob­
rym poziomie.

Natomiast z naszego tere­
nu warto oinoiować dob-e 
występy młodych pancze- 
nistów Orła Elbląg w za­
wodach nadziei olimpij­
skich w łyżwiarstwie szyb­
kim, jakie odbyły się na 
torze Pilicy Tomaszów Ma- 
zoimeckiW wieloboju ju­
niorek zwyciężyła Iwor/u 
Iwanaszko, a powtórzyli 
ten sukces Arkadvusz Wirrj 
chowski w konkurencji ju- 
nioruto młodszych ł Janusz 
Szczepański (Olimpia El­
bląg) w rywalizacji junio­
rów. Ponadto wśród junio­
rek młodszych Katarzyna 
Asenhajmer była druga.

Kilkc słów warto też po­
święcić dyscyplinom halo­
wym, a w szczególności roz 
grywkovi ekstraklasy siat­
karzy i koszykarzy, których 
niestety nie oglądamy na 
Wybrzeżu. Dzieją się w nich 
ciekawe rzeczy. Hutnik 
Kraków, który jeszcze w 
ub. sezonie miel poważne 
kłopoty w lidze, tym razem 
prowadzi a ubiegłoroczny 
mistrz Polski warszawska 
Legia doviero na siódmej 
pozycji. Także wśród ko­
szykarzy dość niespodzie­
wanie prowadzi zespół. 
Górnika Wałbrzych, a fa­
woryci znajdują się na dal­
szych pozycjach.

(jawi

Rekordy Polski
Podczas zawodów klasyfika­

cyjnych w Gdańsku zawodmev 
Floty Gdynia ustanowili dwa

«£* • -m-

W. Smolarek 
piłkarzem roku

Vr świątecznym wvdaniu 
..Sportu” ogłoszono wyniki 
plebiscytu na piłkarza roku. 
Wyg-ał z dużs przewaga Wło­
dzimierz Smolarek. Jest to Już 
trzecie Jego zwycięstwo — po­
przednio w latach 1981 i 1981 
Wyrównał t'Tn samym rekord 
Kazimierza Devny. Na plebi­
scyt wpłynęło 5649 głosów: ty­
powano 94 piłkarzy. Ubiegło- 
-oczny zwycięzca D Dzleka- 
nowski uplasował ri na 16 
m iejacu

-1 -o-

Nowy trener Gedanii
Nowvm trenerem siatkarek 

Ii-ligowej Gedanii Gdańsk zo­
stał bvły szkolenlow; c Stocz­
niowca — Zygmunt Swiderski.

(ko)

E. Ryś Ferens 
mistrzynią Polski

W Tomaszowie Mazowieckim 
zakończyły nę w ponledezlałek 
Indywidualne mistrzostwa Pol­
ski w wieloboju łyżwiarskim. 
Zawody rozgrywane były w 
niesprzyjających warunkach, 
przy ciągle padającym śniegu. 
Nie od notowano wiec rewela­
cyjnych czasów, choć doszło 
do niespodzianek, którymi by 
ły dwie porażki Erwiny Ryś- 
Ferens. Mimo to Ryś-Ferens 
wywalczvla swój koleiny tytuł 
mistrzyni kraju w wieloboju. 
Wśród mężczyzn triumfował 
Piotr Krysiak.

strzelców Floty
reko’dv Polski w strzelaniu z 
b-oni pneumatycznej do syl­
wetki biegnącego dz*ka. W kat. 
aenio-ów autorem rekordu s;al 
się laureat nr 1 plebiscytu 
.DP” na na1'.eps*veh sportow­
ców woj gdańsk ego w 1936 r. 
Zvgmunt Bogdzifcwicz, któ"V 
osiągną! 336 pkt. na 400 możli­
wych. W kat. Juniorów rekord 
ustanowił Krzysztof Kwaśniew­
ski osiągając 384 pkt.

W zespołowej relacji zarów­
no wśród seniorów jak l Ju­
niorów triumfowała Flota, dzię 
ki czemu zdobyła Puchar Pol­
ski. (ko)

H. Prusakowska 
trzecia w Berlinie

Polska f’orec:»tka. gdań- 
»zczanke Hanna Prusakowska 
zajęła trzecie miejsce w mlę- 
dzvnerodowvm turnieju szer- 
mie ezvm w Berlinie. W spot­
kaniu o miejsc“ na podium 
Po’ka pokonała Katl Bach- 
msnn fNFD) 8:3, W ścisłym fl- 
p*> którego stawką bvło 
rlerwsz«» miejsce, zmierzyły 
s e dw-<* łpp renrezentantk 
NPD 20-letnlą ute Wagn*' 
pokonała Mandv Wildaus 8:6 
W czołowej ósemce zn#Jai!y 
sie leszcze dwe reprezentantki 
Po’skl <gdans7C7ankl) — Joan 
na Stenlełnwska była s'ódma. 
a Anna Woltcz&k — ósma 

«*- «an»- -*■

Na hctelcach 
piłki ręcznej

'V rozgrywkach ligi wmje- 
■wódzkiej pliki recznej młodzi­
ków na półmetku prowadzi 
MK3 Gdańsk 8:0 oset, przed 
Samborem Tczew 6:2 pkt. W 
tabeli nabenszych strzelców 
nlerwszv lest Rafał Mazurow­
ski (MKS Gdańsk) _ 2? bra­
mek. (ko)
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Wyjątkowa historia
zawarta w przyrodzie

•»„zobaczyłem okolice ze 'wspaniałym drzewostanem 1 
Oyiud dendrologiczny. Wyjątkowa historia zawarta w 
przyrodzie!” To jeden z licznych wpisów w pamiątko­
wej księdze, Uczącej sobie prawie 30 lat Album — 
ozdobiony rysunkami ANTONIEGO SUCHANKA, który 
spądzal w okolicy, o której mowa wakacje, — zawiera 
wiele ciepłych słów o miejscu odwiedzanym przez szkoI 
ne wydeczai 1 zmotoryzowanych turystów, oraz indywi­
dualnych wczasowiczów urlopujących tu chętnie. Oczy­
wiście, najpiękniej okolica wygląda wiosną 1 latem, ale 
I zimą można zaobserwować wiele ciekawych rzeczy. 
Wybieramy się zatem w grudniowy cizie a do jedynego 
na północy kraju ogrodu drzew, zwanego czasem z ła­
cińska — arboretum lub z grecka ogrodem dendrologlcz 
nym (arbor lub dendron znaczy drzewo).

N

stała piorunem. Jednak je­
szcze sią trzyma, zielony 
jest sam wierzchołek drze­
wa. Czy długo jeszcze bę­
dzie się cieszyć sławą naj­
starszego z tego gatunku 
drzewa w Polsce? Na szczę­
ście jej „córka" — samosiei 
ka została przesadzona w 
odpowiednio miejsce i znów 
kiedyś urośnie w Wirtach 
so^na olbrzymia.

Idąc dalej mijamy magno 
lię. Już teraz zimą widać 
wyraźnie na gołych iady- 
qach pąki, które na wiosnę 
tak pięknie zakwitną Za 
chwilę przed nami drzewo 
zupełnie inne U aórv wyso 
kiego pnja szeroko rozgałę­
ziają się konary. To cypry­
sik kędzierzawy japoński. 
Od razu przywodzi na mvśl 
japońskie grafiki lub moty­
wy pejzaży z porcelany, 

szybki Jest charakterystyczny
w swej egzotycznej urodzie

A pojezierzu ko nas dobrze. Jak czytamy w
ciewskim, na krótkim onisie encvklopedy-
krańcach woje- cznym o daglezji:
wództwu adań- wzrost, cenne drewno. W
skiego, za Borze Wirtach można już dokony- ®°ok n,e^° cyprysik h o
chowem w miej wać wycięć w drzewosta- nv' ,n 1 e* w’ OUSZC7a nj# pędy, które na powrot wia-

stają w ziemię, tworząc nie- 
Cały ogród, założony w zwvklv gąszcz la Kie okazv

Józefa Poborskiego, który !871/" ,Wraz1 * d,°‘ 2 ozdo,la trelów w San*-
wprawdzie odpięciu lat 4wladcMlnyml ma 'K5w,e- -Souci. Z innych egzotyków
lest emerytem, ciągle led- ■■■■............. — -______ _—____««,—
nak żyje oprawami „swoje­
go" Łrgrodu. Nic dziwnego» 
jest tu widoczne co krok 30 —- — i »

scowości Wirty odwiedzamy 
dom wieloletniego nadleśni­
czego w Wirtach mgr. Inż.

Aleksandra Łoś
wlęc^wszyst^irfi wTintmreso- p°nad 7 ha< Bez ale! wart0 wvmienIĆ mo‘
wanvch chętnie. przewodnika, bez opowie- drzew, potocznie zwany pła 

dzianej przy każdvm niemal czącym, jednak przez nauko 
drzewie ciekawej historii wców nazwa ta jest zwal-
ogród może się wydać czana, a prawidłowa brzmi:
mniej ciekawy Szkoda modrzew japoński forma
więc, że nie zamontowano od zwisła. Szkoda, bo potoczna 

brzymim klombie wielkie zie ^ednich tabliczek z in- ładniejsza...
lone kule bukszpanu wąskoli formaf,am| ° » vach/ wv. drugiej stronie alei

P rzucając stare Już w mena] ślady po ściętych drzewach
lepszym stanie Skorzy** i- Tu stały ros}_ co widać 
m7 *ęc 1 wyjaśnień nie- pnJachi 1odfv kaukagk5e 
gaysie’szeq tu gospodarza. Nie wvtrzymałv raro*ne1 zi.

To jedno t uioioh dzie my 1955 r { wyginęły. Jed- 
c« - mówi. zatrzymawszy nak jedno drzewo tej0 
się przed wysokim drze­

wiaści wie już di zed do­
mem zaczyna się zwiedza­
nie osobliwości przyrody 1 
egzotycznych drzew w Wir- 
tacb ZMenlą się tu na ol-

sinego i okrągłolistneno. 
Nie opodal dziwne drzewo, 
niby choinka ale z gołymi 
gałązkami. To ciekawy okaz 
fonny przejściowej miedzy 
drzewem iglastym, a liścia­
stym. Metesekwoja guoląca SI^ Przea t̂unku, osłonięte w alpina- ............ ... k, wem, r;an Pozor ki. Smukły rium ocalało , Hc dz}4 so

wysoko strzelający w niebo hu 30 laf Pr,y naętępnym 
^mp zieleni to dość znany drzewie słvsze: teraz pocze- 

znala/ła się dopiero w pier u uas gn°iat’t«- stuJę banid wpschem dagle
wszej połowie naszego wie- osa z . _ • nknin 3 zielonąj. Roztarte w pal1 j . __„n mu, a üzls ma juz o.coło 10 „,»j. j... , ,_____

S metrów V -sckoscl

zimą Igły, bv na wiosnę 
znów się nimi zazielenić. 
Pochodzi z Chin. W Eurooie

each inły dają tak intensv-
Powiadaj, wprawdzie, ł. ''Z *• no je
, . F ~ szcze długo po powrocietesnlcv ^ądko oglądają o- do GdaAska< Tck ^

woce swojej-pr y (p wspaniały las lub luksuso-
^ py^ r^,«^la^dnak wa kąpiel w ekstra ,łvnie

tern na drzewko fiqowe (nie aISa ^ duma Od szvszkowvm Jest też w

ne spogladasiv na wvsök a

drzewa, jak innych swych 
osobhwośd w rodzaju jed­
wabników czv porcelany. 
Jeszcze rzucamy okiem na 
żywotnikowiec japoński, po

szym klimacie) 1 dąb pira­
midalny, by udać sie na te 
ren arboretum i ooletek do­
świadczalnych ogiodu.

, Ma Mry rarytas — amerykańskiścianę bukowy m Jrzew_Na tulipanowi c zło’obrzPai. Je
skrai.uK w . " liście przvDominaia

Inne olbrzymie drzewo, L.7f,ffern |:rp o twutv- ,
arała brama z napi- wrpiawdzfe wvsokie, ale kfle- iipanv Drzewa term Vanin 

sem: „Ogród dendrologicz- 4byt już zdrowe. V' 1 qo c?at1in
ny , wsparta na dębowych * I -r ku znafdu ją sie także w tn-r..To ona "" słT. 6nych parkach w Polscesłupach Pozostałe elementy leśnika - sosna olbrzymia. m in na.wiekszvm 
ma. z drewna daglezji zielo- Przetrwała wteie trudnveh wvrn arborHimr' r K’Arn-Vi.

*ki ' oltun północnoam^ykań wojen, siarczystych kolo Poznania i w parku'o-
•ki gatunek przyjął się u zim. a 6 lat temu rażona zo liwskim, ale wszystkie one

przy TV - okienku

mają liście zielone. Tutejszy 
tulipanowiec, tok lak głosi 
nazwa ma liście zielo-ne ze 
złotą obwódką. Jest jeszcze 
jodła z lila szyszkami 1 
grab dębolistny oraz buk 
psirv o różnokolorowych li 
ściach.

Nie sposób wymienić 
choćby nazwy wszystkich 
ciekawych okazów ogrodu 
dendrologicznego w Wir­
tach. W sumie jest tu po­
nad 100 gatunków drzew 
iglastych i 160 l:ściastvch 
Sameao świerka 12 gatun­
ków i odmian, jodły: grec­
ka, nikko koreańska, szla­
chetna, kalifoift'jska, olbrzv 
mia. Pndob;r'e z liściastymi' 
kasztan jadalny I buk zwv 
czajnv, dębu osiem odmian 
lipa srebrzysta 1 lina won­
na itd Wiele z egzotycz­
nych odmian drzew liczv so 
bie już ponad 80 lat, co no- 
7wala wnioskować o ich 
przvdatiiosf i ao5Dodarcz°i 
bo i takim retem ,§łuiv ho­
dowla w Wirtach

Do „wvflajnych” df-zew 
nąleźr wsoomniana już da 
glezja Natomiast do celów 
zadrzewi ’niowvch I dekora 
cyjnvch świetnie nadała Sie 
cyprysiki: L a w sen a i nros? 
kowy (jego szyszeczkl są 
wielkości orochu). choina i 
nońska i jodła kalifornijska 
Tysiące rozmaitych sadzo­
nek hodowlanych z Win 
trafia wocRug rozdzielnia, 
do różnych parków, ocro- 
-dów i terenów zielDni miej­
skiej. a także do indywidu­
alnych miłośników zifleni. 
Ale i wśród tych ostatnich 
niewielu jest już takich, 
kiórzy potrafią rozpoznać 
wszystkie okazy podszycia 
leśneao. W bogatvm kobier 
cu runa leśnego pleleonowa 
nego w Wirtach mamy: 
przvlaszczki, zawilce m i 
rzankę wonną, przetacznik. 
paprocie, trawy, mchy, Kon 
walie, szczawlk, gwiazdnicę, 
kosmatkę I inne. Piękne c- 
rrodv dendrologiczne i ar-' 
boreta zakładano w XIX- 
witcznej Europie. Potrzeone 
bowiem były sadzonki do 
romantycznych ogrodów; a- 
lejek i leśnych pejzaiv wo­
kół budowp Dziś mieisca 
nie staje czasem na niewiel 
ki trawnik. Pewnie dlatego 
vre wspomnianej już księ­
dze pcimiątkowel pana Po- 
zorskiego nie brak i takich 
pełnych sarkazmu wdIsów:

„Wszyscy się zachwycają 
a ja uważam, że nie ma po­
wodu do radości Ten zaką 
tek z bogacłwem możl.woś- 
ci przyrody, tym widoczniej 
szvm czyni spustoszenie, ja­
kie człowiek wyrządzą na­
turalnemu otoczeniu".

Gdansk w zimowej szacie.« Fot. M. Zarzecki

,,Pewex” r/e tylko sprzedaje

€3» Raj1 icłopoty

J
F.SLI zważyć, że 
rok 1986 zakoń­
czono tam prak 
tycznie już w 
połowie listopa­
da, a dynamika 
ODrotow w stosunku do u- 

biegłego wyniosła 125 proc. 
trudno się dziwić, iż w dy­
rekcji ndań«kiego oddziału 
Przedsiębiorstwa Eksportu 
Wewnętrznego „Pewmx” nikt 
nie uk'vwi satysfakcji Dzia 
łalność oddziału przyczyniła 
się do wwkonariia przez ca­
łe przedsiębiorstwo planu 
sprzedaży w wysokości prze 
kraczaiącej 308 min dolarów 
US A, a co za tym idzie rów 
nież do uzyskania przewidy 
wanei nadwyżki szacowanej 
na ok. 56 min dolarów. Kiz- 
dego kto choćby tylko w 
przybhzeniu zdaje sobie 
sprawę z sytuacji eKonomi- 
cznei kraju, a przede wszy­
stkim ze szczupłości zaso­
bów tzw twardych walut 
powinien wiedzieć, iż m in. 
dzięki sprawnie funkcjonu­
jącym placówkom „Pewex” 
owe miliony trafiły do pań­
stwowej kasy. Paradoksem 
są więc w tej sytuacji po- 
wtarzaiące się od czasu do 
czasu narzekania na „Pe- 
we*”. lako na instytucję 
sprzeczna z pryncyp:ami spo 
łecznej spiawledliwości. — 
Szczególnie, li * uzyska­

nych przez przedsiębiorstwo 
dewiz jedynie 45 proc. 
przeznaczonych iest na od­
tworzenie masy towarowej, 
natomiast resztę czyli 55 
proc. odprowadza się na 
konto Min:stersłwa Finan­
sów, które 35 proc. przeka­
zuje z kolei resortowi han­
dlu wewnętrznego z przezna 
czenietn na zakup najbar­
dziej Dotrzebnvcft artykułów 
rynkowych

I tax np. z© środków’ po­
chodzących z wypływów de* 
wizowych eksportu we­
wnętrznego w pierwszych 
trzech kwartałach br zaku-

do wytwarzania prograinato 
rów do pralek automatycz­
nych.

— Ujmując rzecz nujprcś- 
ciel, czym więcej zarobimy 
jako organizacja handlowa, 
tym więcej ma t tego całe 
społeczeństwo — stawia 0- 
twarcie sprawę dvr gdań­
skiego oddziału „Peweksu" 
Zygmunt Konopko podkre­
ślając, ii znaczne przekro­
czenie tegorocznego pla^u 
firma zawdnęt za przede 
wszystkim ogromnemu po­
pytowi na sprzęt RTV w 
szczególności zaś magnatowi

Krzysztof W. Dębicki

piono m. In. blisko 11 tys. 
ton kewy, tysiąc ton me- 
przu, 2 tys ton serów 3 
tvs. ton mydła toaletowego 
3 tys. ton proszków 
do prania, a także surowce 
niezbędne do dodatkowej 
produkcji 13 tys. ton orO- 
szkow, płynów i past do pra 
nia oraz płynów do mycia 
naczyń. Te same środki u- 
możliwiły ponadto sprowa­
dzenie 3 min sztuk rajstop 
dziecięcych, maszyny do pro 
dukcji pasty do zębów czv 
wreszcie surowce konieczne

Na udeptanej 
bierni

A
UTORZY programu 
mogą spać sookoj- 
nie. Ani ml się śni 
wysyłać sekundan­

tów czyli „zastępców ho­
norowych". Ba, nawet wręcz 
przeciwnie, godni są oni 
skomplem »ntownnia Przy­
wrócili bowiem pamięci nie 
gdyś powszechne, a dziś jak 
że archaiczne zjawisko, kwi 
to wane wierszem: „Ta znie­
waga krwi wymagał" i mie­
wające — owszem, owszem 
— namacalne skutki. W 
każdym razie nie trzeba 
wcale sięgać daleko w czas
I przestrzeń, by stwierdzić, 
że środkiem, wywabiającym 
plamy x honoru stawały się... 
krwawe plamy na odzieży, 
crynlone skutecznym uży- 
clam palnej lub białej (!) 
broni.

W arsenale powszechnie 
stosowanych środków ra­
żenia przeciwników anoni­
mami, donosami czv pomó 
Wleniami — pojedynek bvł 
synonimem czegoś szlachet­
niejszego, gdy w obecności 
świadków adwersarze, pa­
trząc Jeden di uglemu w 
oczy, wymierzali sobie sora 
wledllwość. Emocje ustępo­
wały, a sprawy dość często. 
rozchodziły się „po koś­
ciach”. Aczkolwiek... Przy­
pomniał mi major rezerwy 
Wacław P. o przedwojennym 
pojedvnku Stanisława
Strumph-Wojtk'ewicza z 
Melchiorem Wańkowiczem 
Niczeqo to nie załatwiło, bo 
dżentelmeni cl jeszcze w la 
tach 60. potykali się w gma 
chu sądów na Lesznie.

Z panem Wacławem od­
byłem późnonocną rozmowę,

tuż po zakończeniu pro­
gramu telewizyjnego, bo­
wiem uważam go ca eksper 
ta od pojedynków. W 1930 
roku, będąc Jeszcze kapra­
lem strzelał się z karabi­
nu ponieważ obrazy pew 
nej dziewczyny, dopuścił się 
plutonowy. Nie było to zu­
pełnie zgodne z art. 1 rozdz. 
1 Polskiego Kodeksu Ho­
norowego, Dowiem przeciw­
nik ani wykształceniem, ani 
inteligencją osobistą, c tym 
bardziej stanowiskiem spo 
łecznvm 1 urodzeniem nie 
zaliczał się raczei do osób 
zdolnych do dawania sa­
tysfakcji (a poza tym obyd 
waj byli niezupełni trzeź­
wi). Aie do wymiany strza­
łów doszło, a mój rozmów­
ca został wtedy ranny.

Po raz wtóry przyszło mu 
stawać na „udeptanej zie­
mi" w Kirkuku, gdzie w 
1942 roku stacjonował, pil 
nując Irackiej Hnafty. Po­
kłócili się wówczas przy 
szachach s por. D. i przed 
rękoczynami powstrzymali 
Ich koledzy, proponując wal 
kę do pierwszej krwi

— Dziabnąłem go nie­
szkodliwie w ramię, poda­
liśmy sobie ręce 1 pozosta­
liśmy przyjaciółmi — wspo 
mina p. Wacław, dodając 
że ten pojedynek odbył się 
lui 1 wszystkimi szykana­
mi Aczkolwiek koaeksu Bo 
ziewlcza pod ręką nie było, 
bo kto by się na wojną 1 
taką literaturą wybierał, to 
jednak wszystkie jego zasa 
dy przyswoił podchorąży w 
Bvdgoszczv oficer oświato­
wy, tłumacząc dokładnie

punkt po punkcie, czego to 
oficerowi czynić nie wolno

'»mawiana audycja poka­
zała nie tylko kto się z kim 
bił i o co poszło, ale także 
przysporzyła nader Interesu 
fących refleksji. Nagle, w 
zupełnie innym świetle og­
lądamy postacie Józefa Hal 
lera i Stanisława Szeptyc­
kiego, Bogusława Miedziń- 
skiego f Wojciecha Stpiczyń 
skiego; w jeszcze tragiczniej 
szym wymiarze objawia się 
nam Walery Sławek. Nie, to 
nie były sensacyjki, lecz 
rzeczowo podane Informa­
cje, pomagające lepiej po­
znać osobowości różnych 
osobistości.

O co im szło? Ano właś­
nie. Dzisiejsze oceny skła­
niają raczej do pomawiania 
bohaterowych waśni o ule­
ganie presji środowiska, 
pieniactwo, a nawet używa 
sią sformułowania „feudal­
ny przeżytek". Zapewne 
wszystko to odgrywało Ja 
kąś rolę, Ale moim zda­
niem główny powód był na 
stępujący: w owych cza­
sach istniał termin, określa 
jący kogoś „człowiekiem 
honoru". Co by to dzisiaj 
miało oznaczać. Definicji 
szukajmy w słowniku ję­
zyka polskiego. Słowo „Ho 
nor" znajduje się dokładnie 
między „homunkulusem", a 
„honorarium”. Cóż za dziw 
ny zbieg okoliczności.

A.

P.S. Niedziela, 2i bm. 
qodz. 21.50 „W cleniu hi- 
storii”, pr. II TVP.

Kiedy w Krakowi« odbywa się konkurs szopek, oznacza to, te święta już bli­
sko«.

Na zdjęciu: szopki prezentowane są tradycyjnie pod pomnikiem Adama Mic­
kiewicza. CAF — Sochor

dy, a taki* na luksusów* 
artykuły spożywcze. Za ba­
rierę oqraniczaiaca w po- 
wainvm stopniu pozyskiwa­
nie dewiz uważa on zaś 
zbyt szczupłą sieć swoich 
sklepów' Pogląd ów różni 
się wprawdzie od ppwszech 
nie panuiacei na ten temat 
opinii, niemniej trzeba zgo­
dzić się z aroetnentem jż 
dwa specjalistyczne sklepy 
o profil11 to Jak na ca­
ła trójmiejska aglomerację 
istotnie trochę za mało.

Zdaniem dyrektora Kono­
pki oraz jeqo zastępcy dy­
rektora Ryszarda Nyql T 
Drzeotowa Jzo-nvch analiz 
wynika niezbicie, że 4 nowe 
placówki w najbardziej ne­
wralgicznych punktach Trój 
miasta, i przynajmniej po 1® 
dnej w większych osiedlach 
mieszkaniowych podniosły­
by obroty o co najmtńei 20 
nroc. w skali roku Przy 
już w.elomikonowych były­
by to zaś sumy nie do po- 
aardzenia, pozwalające m 
in. na rozszerzenie działalno 
ści społecznej. Za taka u- 
znać bowiem należy zasila­
nie z wvDracow anego zysku 
złotówkoweąo Narodowego 
Funduszu Pomocy Szkole, a 
także udzielanie pomocy fi­
nansowej 3 klubom sporto­
wym — Stoczniowcowi, 
SKT Sopot i Spójni.

Wspominając o trudnoś­
ciach lokalowych dyrekto­
rzy gdańskiego „Peweksu" 
bynajmniej ni« domagają 
się budowania dis siebie no

wych obiektów. Już dziś mo 
gliby za to wskazać kilka 
niewłaściwie wykorzystywa 
nych, bądź straszących pu­
stką, które po niewielkiej 
adaptacji, (zresztą n* wła­
sny koszt), moglibv włączyć 
do swojej sieci handlowe). 
Korzyść z te<jo byłaby obo­
pólni. Dl* instytucji i dla 
miasta. Na mocy posiada­
nych uprawrień kadidy s 8 
działających w kraju oddri* 
łów przedsiębiorstw'* może 
mianowicie przeznaczyć pe­
wną część dochodu dewizo­
wego z nowo uruchamia- 
nycn placówek aa zakup 
wyposażeni* dla lecznictwa 
i szkolnictwa, albo nt, sfi­
nansowanie innych uzna­
nych przez władze i* naj­
ważniejsze potrzeb.

O solidności podejmowa­
nych zobowi ązań iuuże 
świadczyć choćby przykład 
z Torunia, qdzit ze śiodsów 
„Peweksu" przystąpiono już 
do całkowitej restauracji fa­
sady zabytkoweqo zoom e- 
wangelickiego, w Którym 
mieścić sit> będzie jedna z 
bardziej reprezentacyjnych 
Piacówek handlowych tego 
przedsiębiorstwa,

W dyrekcji gdańskiego 
„Pewexu" nie ukrywa się. 
iż podobnymi działaniami 
objęłaby chętnie również 
niszczejący w oczach Wiel­
ki Młyn w Gdańsku Po 
aruntownvm remoncie wi­
działaby tam swój salon, co 
zaś istotne, usytuowany w 
dobrym punkcie handlowym, 
uczęszczanym przez tury­
stów Krajowych 1 zagranicz­
nych.

Mądry gospodarz dba iwy 
kle o przynoszące mu do- 
chudy drzewo. Szczególnie 
jeśli rodzi złote jabłka i ie- 
śli pozwala ono na podrępe 
rowanie całego gospodar­
stwa. Należy zatem ufać, i? 
wkrótce usunięte zostaną o- 
statnie bariery uniemożl iwia 
iace oddziałowi Przedsięb.or 
srwa Eksportu Wewnętrzna- 
cjo w Gdańsku podnoszenie 
obrotów i przekazywanie do 
oanstwow’ei kasy większej 
ilości tak potrzebnych kra­
jowi dewiz. W dobie rozwi­
jającej się reformy, ani je­
den dolar nie powinien prze 
cięż zostać zmarnowany.

TAK' We wszystkich 
baśniach. W ba­
śniach człowiek ro 

zumie ich mową i sam z 
nimi rozmawia. Z dawien 
dawna wierzono również, 
że ludzkim głosem mówią 
zwierzęta w noc wia Uf­
ną. Baśnie i wierzenia od­
zwierciedlają marzenia sta 
re jak sama ludzkość — 
zrozumieć mową zwierząt.

Jak jest naprawdę? Czło 
wiek jest przecież cząśdą 
przyrody, a nasza mowa 
powstała z potrzeby wyra­
żania głosem różnych emo 
cji. Dźwiękowe porozumie­
wanie sią zwierząt również 
z tej samej potrzeby wy~a 
iania emocji wywodzi sią. 
Język emocji to wspólna 
cecha dla wszystkiego co ty 
je na Ziemi,

A zwierzęta? Na pewno 
potrafią porozumiewać tię 
między sobą. Ich tygnalizc. 
cja dźwiękowa ułatwia na 
wiązyioanie między nimi 
kontaktów, często na bar­
dzo dużą odległość! Jedną 
z najważniejszych cech ję­
zyka zwierząt jest jego 
pndłoże emocjonalne, dru­
ga uzależnienie podawa­
nych sygnałów w określo­
nej sytuacji. Jak porozu­
miewają się zwierzęta? WÜ

ki np. wyją „o świcie lub 
zmierzchu, ale nie każde­
go dnia. W stadzie wyróż­
nia się przywódca, który 
prowadzi coś na kształt 
partii solowej, a jego głos 
odróżnia się wyraźnie od 
wycia reszty stada. Coś to 
przecież oznacza, Kanadyj 
slći etnograf Farley Mo- 
watt przez wiele lat badał

pozwoli umknąć rybie t 
sieci, ta ostrzeże inne, * 
długo będą one unikały fe 
ralnego miejsca. A i sieć 
długo pozostanie pusta.

Dźwięki wydają owady. 
U pszczół są to różrie for­
my i na różnych częstoli- 
wościach. Szarańczą „gza 
na skrzypcach” a ich rolę 
pełnią pokrywy skrzydeł.

języka „internacjonalne­
go", którym sią informują 
i ostrzegają. Niektóre z 
ptaków posiadają zdolności 
imitatorskie, co od dawna 
skłaniało ludzi ao uczenia 
ich różnych ludzkich 
słów. Pierwsze miejsce w 
tej d?iedzhtie zajmuje o- 
czywiście papuga. Zauwaio 
no, te niektóre papugi nie

Czy zwierzęta mówią?
Ada Bolecka

życie wilczych stad. Uważa 
on, że wilki przekazują so 
bie informacje o zbliżaniu 
się stad reniferów, a także 
o napotkanych w tundrze 
myśliwych i co ciekawe, 
podają one dokładną loka­
lizację zauważanych obie­
któw.

Rosyjski pisarz Aleksan­
der Kuprin uważał nato­
miast, że ryby powiadamia 
ją się o różnych czekają­
cych na nie niebezpieczeń­
stwach. Jeśli więc rybak

smyczkami zaś tą tylne no 
fjri, wyposażone w specjal­
ne zgrubienia.

Ptakom głos został dany 
po to, aby przetrwały. Spe 
cjaliści wyróżniają 1mele 
sygnałów, którymi przeka­
zują sobie one różne info 
macje. Istotną cechą pta­
siego języka jest jego og­
raniczoność do tej samej 
odmiany. Słowik nie „uwie 
dzie” swoją koloraturą 
samiczki wróbla. Ale mają 
też ptaki coś z własnego

powtarzają słów mechani­
cznie ał4 kojarzą je z kon 
kretną sytuacją. Można je 
wiele nauczyć, potrajia 
one samodzielnie poszerzać 
swój zasób słów, poprzez 
zapamiętanie sytuacji i wy 
nowiadanych wtedy wyra­
zów.

W Stanach Zjednoczo­
nych otwarto szkołę dla pa 
oug mających spełniać ro­
lę przewodników dia 0- 
ciemniałjjch Uczy się je 
wyrazów — stój, .dź, w

prawo, itp. używanych w 
zależności od zmiany syg­
nalizacji śuńetlnej i innych 
przeszkód spotykanych na 
drodze.

Wielu wybitnych biolo­
gów podkreśla, że zwieizę 
ta o wysokiej organizacji 
mózgu posiadają elemen­
tarne podstawy logicznego 
rozumowania.

Zdarzają się też ewene­
menty w dziedzinie posłu­
giwania sią ludzkim gło- 
sem przez zwierzęta. Kilka 
lat temu sensację wyyocdy 
■wala foko z ogrodu zoolo­
gicznego w Bostonie, nazy 
wana Hoover.

— How do you do? — 
witała gości i przedstawia 
ła się wymieniając swoje 
imię, po czym wybałusza­
jąc oczy krzyczała do wzru 
szonych widzów — Wyno­
cha!

Czy człowiek potrafi Do­
rozumieć się kiedyś te 
zwierzętami za pomocą 
ludzkiego głosu i urzeczy­
wistnić swoje odwieczne 
marzenia? A swoją drogą, 
czy zwierzęta zechciałyby 
rozmawiać z cz’owiek'em, 
który tak okrutnie coraz 
częściej potrafi niszczyć

Wieczór

muzyki
umsammmtsmammmmm

dawnej

KAŻDY występ Gdań­
skiego Zespołu Muzy 
kl Dawnej — Cappelli 
Gedanensis, przebiega w 

szcŁtjgólnym nastroju — po­
wrotu do minionych wie­
ków. Grupa działa w dwóch 
kieniiikacn: interpretacji
•ras reKoastnikcji, opraco­
wań niekompletnych często 
materiałów jakie znajduje w 
bibliotekach polskich i za­
granicznych. Najistotniejszą 
zaletą młodych muzyków 
Je*t knltywowanłe d doł 
cidońskich kompozytorów. 
Tym samym nawiązują oni 
do tradycji Kapeli Rady 
Miejskiej działającej w na 
szym grodzie od XVI do 
XVIII wieku Cappella Ge- 
danensis pracuje od 1982 ro 
ku pod kierowniewtem Ali­
ny Kowalsktej-PIńczak. Czte 
roletnia działalność zaowo­
cowała występami w Euro­
pie i Stanach Zjednoczo­
nych, nagianlami radiowy­
mi, telewizyjnymi i płyto­
wymi

Na kencercie, w mlnionv 
wtorek, w obecności tłumnie 
przybyłej publiczności, za­
prezentowano nader cieka­
wy program złożony z utwo 
rów wokalnych. Insi rumental 
nvch oraz wokalno-instru­
mentalnych Warto zazna­
czyć, te tworzenie różnym 
formacji w ramach grupy 
daje możliwości wszeenstron 
•ego pokazania się zespo­
łu i me pozostaje bez zna­
czenia lako bodziec do wni 
kl’wszego przygotowania 
każdej pozycji.

Słowo wiążące wygłosił 
znawca historii Gdańska — 
doc. Andrzej Januszajtis.

Na początek zabrzmiał 
motet „Preise Jerusalem” 
Daniela Jacobiego, organi­
sty działającego na Wv- 
hrzoki Uiwór o niewątpli­
wych walorach artystycz­
nych uie mógł w pełni usa­
tysfakcjonować słuchaczy 
ze wzolędu na niezbyt czy­
telne zmiany rytmu i zach­
wianie proporcji brzmienio­
wych między puzonami a 
pozostałymi instrumentami. 
Ale pierwszy utwór, pierw 
sza emocje nie przesadza ją 
przecież o całości. Następ­
nie grano dzieło Instrumen­
talne autorstwa najsłynniej­
szego chyba muzyka zwlaza 
negu z bazyliką Mariacką, 
ucznia Sweelincka' — Pa­
wła Sieferta — a mianowi­
cie — canzonę. Kompozy­
cja pochodzi ze zbioru 
dwóch tomów psalmów de­
dykowanych królowi Jano 
wi Kazimierzowi, Canzona 
napisana z polotem daie pe 
wlen obraz talentu twórcy. 
Stylowa interpretacja pod­
kreśla zalety partytury. Na 
stąpnie Cappella Gedanensis, 
przedstawiła dwa utwory 
autora „Orfeusza" — Clau­
dia Monteverdiego. Madry­
gał z ósmej księgi „Do!ci- 
ssimo usciguolo" napisany 
na zespół wokalny, staran­
nie przygotowany należał 
do najlepiej wykonanych 
dzieł wieczoru. To samo do 
tyczy 122 psalmu „Laetatus 
sum" (ale już wokalno-in­
strumentalnego), którego 
werset umieszczony został 
na Złotej Bramie.

I na koniec dwa znamie­
nite dzieła N arcina Mielczew 
skiego. Jedna z siedmiu za 
chowanych canzon instru- 
aaentamych polskiego twór 
cy zachwycała melodyjnos- 
cią a także propozycją swo 
ls*ej liryki jakiej kontynua 
cję zauważamy w wiekach 
późniejszych. Finałowym ak 
centem była „Msza tryum­
falna" Mielczewskiego. Kom 
pozycja szalenie efektowna, 
w uroczystym, podniosłym 
nastroju daje pole do popi­
su całemu zesepołowl wraz 
z solistami, członkami Ca- 
ppełli Gedanensis.

Reasumując: działalność
Gdańskiego Zespołu Muzy­
ki Dawnej ocala od zapom 
niema i upowszechnia skar­
by naszej kultury. Jeśli i- 
dzle o poziom wykonaw­
czy, to duże postępy w sfe 
rze techniki i brzemienia po 
czvnili wokaliści. Aczkol­
wiek młodzi i moZe jeszcze 
z ni* do końca ukształtowa 
nym anaratem głosowym, 
z« świeżością 1 bez clenia 
manieryzmu interpretują 
każdy uiwór. Natomiast in­
strumentaliści zwrócić mu­
szą baczniejszą uwagę na 
w*półbrzemienia i czystość 
intonacyjną, Granie dawnej 
muzyki (obecnie bardzo 
modne na iwieciej dźwię­
kiem prostym, bez wibracji, 
w celu pewneoo tvpj areba 
izacji niesie szereg próbie 
mow. Jakkolwiek zrozumia­
łe są intencie muzyków, nie 
krystalizowane jeszcze śród 
kl powodują brak odtwór­
czej perfekcji
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arwne jak tęcza, lekkie jak puch
OztaUj traan» jut ustalić, 

kt« 1 gazia zawiesił pierw­
szą choinkową bombkę. Zna 
aa były «>ne jut w latach 
SA. minionego stulecia. Wy-, 
rablano Ja wa Francji, An- 
giil, Niemczech i Włoszech. 
Wtedy były w modzi* bom 
bki lustrzana, sklejana z od 
łauików lus+er. Wykonywa­
no również wówczas całe 
kiście drobniutkich szkla­
nych inilek, które łączono 
w grona Około 10G lat te­
mu londyńska firma „Shraw 
sburzy i synowie" była naj 
większym europejskim eks­
porterem choinkowych ca­
cek. Ich szklane kule zdobi 
ły choinki w salonach Schön 
brunnu i Ptterhofu, a opali 
zające ich barwy wizediie 
budziły podziw. Wyraoiano 
ja * resztek szklanej masy. 
Zdobiono ręcznie, malując 
różne esy i floresy na po­
wierzchni szkła Choinkowe 
banki jak wszystko podlega 
ły zmiennym nakazom mo­
dy Najstaraze miały na ©-

gól delikatny wzór kwia- 
lów, fantastycznych ptaków, 
rzadko natomiast motywy 
śniegowych gwiazd.

Gdy poznano technologię 
produkcji bombek ze szkła, 
choinkowe kule mieniły się 
czerwienią rubinu, błękitem 
nieba i złocistym blaskiem 
oania. Bvł też okres od na­
szych czasów odległy, gdy 
holenderska firma rozpoczę­
ła produkcję bombek ozdo­
bionych pobożnymi senten­
cjami nawiązującymi tematy 

i wiie do Bożego Narodze­
nia. BerLńska wytwórnia 
braci „Grosse” produkowa­
ła bombki z pozytywkami 
grającymi kilka taktów ko­
lędy, zaś paryska „Natiera" 
malowany w z:mowe krajo­
brazy, proiekfowane przez 
znanych artystów tamtych 
lat. Były też bombki zdob'o 
ne kopiami słynnych obra­
zów', rzeźb, pejzaży znanych 
miast. W początku naszego 
stulecia monachijscy produ­
cenci rzucili na rynek kom

Sobota dla Gdańska
Prze» oetatm* 2 miesiące w każdą wrnlną od zajęć so 

POtą dziewczęta i chłopcy z Zespołu Szkół Przemysłu 
Spożywczego i Chemicznego w Gdańsku pracowmli na 
rzecz miasta, m. in. oczyszczając z liści trawniki i 
skwery jeleni Pracując w Miejskim Przedsiębiorstwie 
Zieleni młodzież poówięciła ponad 1120 godzin.

Z 14 klas, które wzięły udział w zainicjowanym przez 
Komendę Szkolną OHP konkursie pod hasłom „Sobota 
dla Gdańska", największą liczbę godzin wy pracowali ucz 
niow'ie klasy I f (o specjalności: laborant — chomik). Z 
grona tej klasy wyróżniła się uczennica Beata Hewelt, 
która pracowała w każdą wolną sobotę. Miejskie Przed 
siębiorstwo Zieleni wysoko oceniło pracę młodzieży', czo 
go dowodem było przyznanie uczestnikom akcji premii 
w wysokości 2Ó proc. zarobku. Drugi etap konkursu 
przewidziano na okre* wiosny, od marca do czerwca 
1P87 r. Warło wspomnieć, że młodzież tej szkoły zade­
klarowała swoją pomoc w okresie przedświątecznym w 
piekarniach na terenie całego Trójmiasta.

(g*p)

Bale i dyskoteki 
iv szampańskim nastroju
8 EDNYM Z licznych 

organizatorów sylwe­
strowych zabaw jest 

tradycyjnie już gdańska 
PSS „Społem”. W tym roku 
spółdzielnia przygotowała ba 
le 1 dyskoteki w 17 loka­
lach w mieście. Karty wstę­
pu ra imprezy sylwestrowe.
w cenie od 4 tyk. do 4900 zł, 
cieszyły się już z końcem li­
stopada br. dużym powodze­
niem.

Do połowy grudn a zare­
zerwowano piawje wszyst­
kie miejsca, przy czym naj­
większe *>’ziecie miały takie 
resrauracje i kawiarnie jak:

„Cristal", „Wiking, „Man • 
sieńka”, „Pod Żurawiem”, 
„Pod Łososiem ', „Akwarium" 
czy „Cyganeria". Często do 
„Spułem" zwracały się qdań 
sk e zakłady pfaev. wvku- 
ouiac dla swych pracowni­
ków po kilkadzies.ąt bile­
tów' w€tępu od razu.

W noc sylwestrową loka­
le „« oołemowskie" będą 
więc- wypełnione gośćmi, 
dla których obok muzvki i 
zabawy mzvqotowano sma­
czny poczęstunek oraz oczy­
wiście szampan na toast.

kocz

Przerwa świąteczna 
w Teatrze „Wybrzeże

Do 1 stycznia 1987 r. po­
trwa przerwa świąteczna w
Teatrze „Wybrzeże" w 
Gdańsku. Jednak w oslat- 
nich dniach roku można bę­
dzie nabywać bile'v na 
przedstaw-en a w pierw­
szych dniach stycznia. W so­
botę, 27 bm. kasa teatru 
czynna będzie w godz. 11—

16, w' poniedziałek, 29 .bm. 
i we wtorek, 30 bm. bilety 
beda w sprzedaży w aodz. 
8—18. Teatr zaprasza swoich 
widzów na przedstawienie 
..Solo na dwa głosy" w 
którym 3 stycznia 1987 r. 
wystąpią: Grażyną Barszcze­
wska i Edw ard Dziewoński.

(mi)

piety bombek przedstawia­
jących 12 najsłynniejszych 
budowli Europy. Ta sama 
wytwórnia w rok później re 
klamowała bombki ozdobio­
ne postaciami aniołów.

Prześcigano się w pomy­
słach. Niebawem -Anglicy 
zaproponowali szklane kule 
zdobione wizerunkami ów­
czesnych koronowanych 
głów/ Europy, a żeby nie by 
ło nudno, to w następnych 
sezonach koronowane głowy 
ustąpiły pierwszeństwa po­
dobiznom słynnych -akto­
rów. Prawdziwych sensacji 
zaczęli dostarczać na cho.n 
kowy rynek Amerykanie. 
Ich bombki ozdobione byłv 
postaciamy i scenami z b s- 
neyowskich bajek, ulubio­
nych książek, twarzami a- 
ktarek i zespołów muzycz-ą. 
nych.

A jak jest dzisiaj?
Wiadomości na ten temat 

zaczerpnęliśmy w Gddiiskiej 
Spółdzielni Pracy „G&da- 
nia”, która choinkowe ozdo 
by produkuje od lat 36. For 
muje się je tak, jak niegdyś 
ręczn.e, a dokładniej, po­
przez dmuchanie w szklaną 
rurkę podgrzewaną nad pal 
nikiem. Umiejętnie trzena 
jednak dmuchać, aby rurka 
przybrała kształt sopla, szy 
szki, czy kuli z wgłębie­
niem, ktere nazywa się re­
flektorem. Te ostatnie mają 
ogrompe powodzenie i u nas 
i za granicą..

Uznanie dla polskich cho­
inkowych cacek wynika z 
ręcznej ich produkcji i ta­
kiego samego sposobu zdo­
bienia. I jeszcze dlatego, ze 
są szklane, a nie plastyko­
wa 2. Zdobią one choinki 
świąteczne na całym świe 
cie. Obecnie obowiązuje 
'moda na ozdoby jedno­
kolorowe. Kupuje się 
więc dekorację całej cho­
inki, na która -kladają 
się kule różnej wielkości, ’ 
w całej gamie tonacji rego 
samego koloru. Są w'ięc cho 
inki. zło-te, czerwone, fiole­
towe i srebrne. Taka je-.t 
moda w Holandii, RFN, Fra 
ncji i Włoszech. Kraje ame 
rykańskie oraz Wielka Bryta

nia i Australia preferują bo 
moki bogato dekorowane, a 
jeśli okrągłe to koniecznie 
z reflektorem. „Gedanla" 
wprowadziła ostatnio na te 
rynki kule choinkow'« ordo 
bione elementami zaczerpnlę 
tymi z haftów kaszubskich. 
Bardzo- się to podoba i do­
brze sprzedaje. Jedna taka 
kula kosztuje, bagatela, pa­
rę dolarów. Tegorocznym 
szlagierem światowym jest 
jednak biała choinka (sztu­
czna) z czarnymi bomokami, 
a szlagierem eksportowym 
„Gedanii" mała choinka 
skonstruowana z jednokolo­
rowych, różnej wielkości oz 
dób. Są taKie i u nas, ja­
koś jeanak większego powo 
dzenia nie mają.

A.B.

Sylwestrowe 
maratony filmowe
Wzorem lat ubiegłych na 

specjalnych pokazach, roz­
poczynających się o godz 
21 w kinie „Znicz" w Gdań­
sku i o godz. 22 w kinie 
„Polonia" w Sopot ie, zapre­
zentowane zostaną w sylwe­
stra nowe atrakcyjne filmv 
produkcji USA, Podczas syl­
westrowych maratonów fil­
mowych w „Zniczu" i „Po­
lonii" widzowie obejrzą o- 
b^azy: , Dawno temu w A- 
meryce" oraz „Żyć i umrzeć 
w Los Angeles".

„Dawno temu w Amery­
ce" — to historia gangstera 
i jego przyjaciół, wpisana 
w barwne tło Nowego Jor­
ku lat trzydziestych nasze­
go stulecia, Jest to film o 
przyjaźni i zdradzie, o sek­
sie i miłcści, fiim ze wspa­
niałą muzyką. Jego reżyse­
rem jest Sergio Leone. 
„Zyć i umrzeć w Los Ange­
les" jest fil meta kryminal­
nym, przypomina jącvm w 
stylu słynnego „Francuskie­
go łącznika" Reżyserował 
go Wiliam Friedkin. Warto 
więc skorzystać z propozy­
cji OPRF w Gdańsku,

(rat)

Telefon
’O

i&p ortem

30 listopada br. wróciłam 
po operacji ze szpitala do 
domj i od tego czasu wal­
czę z aaministracjq osiedla 
Gdańskiej Spółdzielni Miesz­
kaniowej (z ul. Czajkowskie­
go w Gdańsku) o ciepło w 
mieszkaniu — powiedziała 
nam z rozpaczq w głosie 
mieszkanka z ul. NoskcwsKie 
go 5 A m. 1. Według je] re­
lacji kaloryfery sq zupełnie 
zimne i w tym stanie trudno 
mówić o prawidłowej rekon­
walescencji. Co prawdc fa­
chowcy z OPEC odwiedzili 
jej mieszkanie, ale ciepło by 
ło tylko przez 2*ini, po czym 
znowu zapanowało zimno. Te 
letony z interwencję do 
OPEC pozostają głuche. Sa­
dzimy, że czas najwyższy za­
kończyć tę ciuciubabkę i co 
rychło wysiać pod podany 
adres ekipę prawdziwych fa­
chowców, którzy przywrócą 
ciepło w mieszkaniu czytel­
niczki.

Dziwny stosunek m~:n 
przedstawiciele Nauczyciel­
skiej Spółdzielni M;eszkanio- 
wej w Sopocie do stanu ad­
ministrowanych przez siebie 
budynków. Dla przykładu, 
pod kcniec listopada 
zakończono tynkowanie
budynku przy ul. Ku­
jawskiej 32. Roboty za­
kończono, a!e pozostały na 
V! piętrze powybijane szyby 
w oknach na klatce schodo­
wej oraz w drzwiach wejścio 
wych Interwcniujqcvm lokato 
rom w administracji przy ui 
Tatrzańskiej powiedziano, że 
to nie ich sprawa.1. Ciekawe 
zatem —- czyja?

O zablokowanych telefo­
nach już słyszeliśmy, żabio 
wanych ti aktach komunika­
cyjnych — także, okazuje się 
jedrak, że „zablokowani" mo 
na być także stomatolodzy. 
Powieaział nam o tym wczo- 
ra, czytelnik z Gdyni, które-

CK> x bólem zęba I opjchnlę- 
tq twarzą nie przyjęto w 
Spółdzielni Lekarskiej w Gdy­
ni, ponieważ w 3 gabinetach 
lekarze mieli Już komplet 
pacjentów. Byli więc „za­
blokowani".

Pan Jerzy Z., z punktu 
naprawy sprzętu RTV WPHW 
przy ul. Żwirki i Wigury w 
Gdańsku, cd sierpnia br. nie 
mola odebrać oddanego tam 
do naprawy radiomagnetofo­
nu. Punkt zamknięty jest z 
powodu choroby personelu 
W dyrekcji WPHW twierdzą, 
że nie wiadomo kiedy będzie 
otwarty. Czyżby?

Jedyny w Gdańsku sklep 
z częściami zamiennymi do 
sprzętu gospodarstwa domo­
wego, przeniesiony z ul. 5e- 
redyńskiego do azielnicy Ża- 
bianka nadal jest nieczynny, 
żalq się klienci, którzy zasta­
li tam zamknięte drzwi.

(MED)

Telefoniczne sygnały do tej 
ruDryki redaktor avzurny 
przyjmuje w poniedziałki, 
wtorki, środy I piątki, w go­
dzinach cd 10 do 13

Co.gdfose.kSsölyf
Kina

GDAŃSK. Leningrad, syg­
nał ostrzegawczy USA >d 15 
i g. 10. 12, 14, 16, 18, 20 

Kameralne, Kio tu mówi o 
miłości, węg., od 15 1., g. 15.30; 
Księżniczka, węg., od 15 1., g. 
17.15, 19.30

Drukarz, Katapult», Czech., 
od 18 1.. g 16.30. 18.30 

Gedania, Greystoke: Legen­
da Tarzana władcy małp, ani?., 
od 12 1., g. 16, 18.is 

ORUNIA; Kosmos, Wielka po 
dróż Bolka i Lolka. poi., g. 
16; Dotknięcie Meduzy, ang , 
od 18 1., s. 18 20

NOWY PORT. 1 Maja. Kro­
nika wypadków miłosnych, 
poi. od 15 1 , g. 16. 18; Alma 
nach Jesienny, węg, od 18 1 
g. 20

WK7ESZCZ, Baika, Psy wo1 
ny, USA, od 18 1.. g. 10 12.
20; Konik Garbusek, raaz,, g. 
14, 16; Och Karol, poi., od 15 
1.. R. ta

Znicz. Bolek i Lolek na Dz«, 
kim Zachodzie, poi . g. lo 30; 
Kronika wypadków milomvch 
poi. od 15 1.. g. 17. 19.15 

Zaspa, Dziś nie stawia się 
stopni, radź., g. 17; Klasztor

Tydzień na drogach
No i mamy zimę! Posypa 

ło śniegiem, a tym sarnim 
warunki drogowe zmieniły 
się,- jazda jest bardzo u- 
trudn.ona, jezdnie — śliskie. 
N.e wszyscy kierowcy w 
porę sobie to uświadbmili 
i za brak ostrożnej jazdy 
„płacili” licznymi stłuczka 
m;; były także i poważniej 
sze w skutkach wypadki. 
Najbliższy okres nic zapo­
wiada zmian atmosferycz­
nych, wręcz odwrotnie — 
należy się spodziewać, że 
mruż i śnieg będą się u- 
t rżymy wać. przypominamy 
zatem: trzeba jezdzić ostroż 
nie, bo na śliskiej nawierz 
ciini nie tylko łatwo wpaść 
w poślizg, ale również i ha 
mowanie jest znacznie uirud 
nior.e. Tym bardziej trzeba 
o tym p-imiętać o zmroku j 
wczesnym rankiem, kiedy 
widoczność na drogach jest 
ogranićzona.

c
Miniony tydzień — to 32 

wypadki w woj. gdańskim,

w których 4 osoby ponio­
sły śmierć, a 45 odniosło o- 
brażenia. Głównymi przyczy 
nami wypadków spowodo­
wanych przez kierujących 
była nadmierna, nie dosto 
sowana do warunków panu 
jących na drodze, prędkość, 
a także nieprawidłowe prze 
jeżdżanie przez przejścia

ście dla pieszych na ul. 
Grunwaldzkiej w Gdańsku- 
Oliwie. Widząc dzieci prze 
chodzące pod opieką nauczy 
cielki, kierujący „Syreną" 
zatrzymał się, natomiast kie 
rujący taksówką „Merce­
des” Mirosław G., om.nął 
„Syrenę” i najechał wprost 
na dzieci. Doznały one po­
ważnych obrażeń i przeby­
wają na leczeniu w Szpita­
lu Wojewódzkim w Gdańs­
ku.

Ostrożnie - ślisko!
dla pieszych. Piesi nadal 
chodzą nieostrożnie, raptów 
nie wkraczają na przejścia, 
nie upewniając się uprzed­
ni, czy me nadjeżdża po­
jazd; dotyczy to szczegól­
nie esób starszych i dzieci, 
nad którymi dorośli nie spra 
wuja należytej op.eki.

W czwartek, 19 bro , o 
godz. 10.45, miał miejsce 
wypadek, w którym oDraże 
ma odniosły 4 dziewczynki, 
w szystkJte iv wieku 7 lat, któ 
re przechodziły przez prze]

Kierowcę taksówki orga­
na MO zatrzymały do dy­
spozycji prokuratury.

19 bm. przeprowadzono 
cotygodniowe działanie pre 
wencyjno-kontroln«. Ujaw­
niono 1463 wykroczenia, 
w tym 128 popełnionych 
przez kierowców i 235 
przez pieszych. Wyelimino­
wano z ruchu 10 nietrzeź­
wych kierowców i 20 pie­
szych. Zatrzymano 3 pra­
wa jazdy oraz 45 dowodów 
rejestracyjnych. Ot.

Komunikacja w święta
W czasie nadchodzących 

świąt nastąpią zmiany w 
kursowaniu trójmiejskich 
tramwajów, autobusów i 
troU jbusówj Jak informuje 
WPK w Gdańsku w Wigilię 
komunikacja w czasie dnia 
czynna będzie jak w dni po 
wszednie. Od godz. 18 na­
stąpią zjazdy pojazdów li­
nii dziennych. Jednocześnie 
przyspieszone zostaną' wy­
jazdy linii nocnych. I tak 
np. w Gdańsku wcześniej, 
już ok. godz. 19 wyrjadą na 
tia.sy autobusy nocne linii; 
422, 450, 455. 460.

W pierwszy dzień świąt 
komunikacja tramwajowa 
czynna, będzie w Gdańsku 
od godz. 6 wediug specjal­
nych rozkładów jazdy z o- 
graniczoną częstotliwością. 
Nie będą kursować tram­
waje linii 4, 6, 7, 9 i 14. 
Linia 13 zostanie przedłużo­
ne do Stogów — plaży. Po­
dobnie od godz. 6 czynna 
będzie komunikacja autobu 
sowa. Nie będą czvnne li­
nie- A, S. 110, 117, i20, 126, 
143, 149, 154, 161, 174, 175, 
178, i 81. W Gdyni zawie­
szone tego dnia zostanie 
kursowanie autobusów nr 
121, 133, 137, 165, 170. 188 
i trolejbusów linii 26.

W drugi dzień świąt ko­
munikacja w Tróimfeście 
czynna będzie wg rozkła­
dów świątecznych, z nie­
wielkimi ograniczeniami. W 
sylwestra obowiązywać bę­

dzie rozkład jazdv jak w 
dniu powszednim. Od godz. 
22 na trasv wyjadą auto­
busy linii nocnych kursują­
ce wg specjalnych rozkła­
dów jazdy. W Nowy Rok 
komunikacja miejska czyn­
na będzie wg rozkładów ja­
zdy' z 25 grudnia (pierwsze 
święto), z wyjątkiem Gdyni 
i Rumi. gdzie komunikacja 
będzie funkcjonować wg 
rozkładów' ania świąteczne­
go.

W okresie świąteczno-no- 
v'orocznym nastąpią rów­
nież zmiany w kursowaniu 
pociągów SKM z Gdańska 
do Wejherowa. W Wigilię 
do godz. 18 będą one kur­
sować zgodnie z codzien­
nym rozkłauem jazdy'. Po 
godz. 18 — z częstotliwo­
ścią co 24 — 36 min. W 
pierwszy i drugi dzień 
świąt oraz w Nowy Rok 
pociągi kursować będą co 
24 minuty. W sobotę, 27 
bm., kolejki kurspwać będą 
co 12 min., jak w dni wol­
ne od pracy', a 31 bm. — 
jak w dni robocze.

(mt)

Shao Lin, Hongkong, od 15 1,, 
g. 18.30

Zawisza, Kobieta w kapelu­
szu, poi., od 15 1., g. 17, 18 

OLIWA, Delfin, Gremliny 
rozrabiają, USA, od 12 1., g. 
1C. 18

SOPOT, Bałtyk. Skok Jagna 
ra. jug.. od 15 1.. g. 15, 17;
Siekierezada poi., od 15 L. g 
19

Polonia, Boskie ciała, USA, 
od 12 1., g. 16, 18 

GDYNIA, Warszawa, Sygnał 
ostrzegawczy, USA od 15 1 , 
g. 10. 12.30'. 15, 17 30; Dawno
leniu w Ameryce USA. od 18 
1. g. 19.30

Atlantic, E.T.. USA. g. 15; 
Ga, Ga, Chwała johaterom 
poi., od 18 1 g. 17 19.30

Goplana, Rurnburak, czech . 
g. 15; Tanie pieniądze poi., 
od 1% L ■ g. 17. 19 

OBLUZE, Marynarz, Czaro­
dziejski kogucik, rum., g. 
15.30; Komandosi z Nawarony, 
ang.. od 15 1., g. 17, 19.15 

GRABÓWEK, Fala, Menadżer 
pol. cd 18 1., g. 16,30. 18.30 

CHYLONIPromień, Wyjś­
cie awarvjne pol., od T5 1.. 
g. 16.20. 10.la

RUMIA, \urora. Cień pąpro 
cl. czech od 15 1.

OKSYWIE, Grom, Balkan 
fexofp.ss. jug. od 18 L. g 19 30 

OPRF zastrzega sobie możli 
wość zmiany repertuaru.

•:Wfi«ro>*EL DOM RADZIECKIEJ 
fb .y~- 'ffldl LALKI I KULTURY
lg jy GDAŃSKU

d a fi * k. uL D.ng. 53

Premiera filmu fabularnego 
..Kocham ’ (reż, G. Natanson), 
g. 1630

Wystawa ..Ludowa sztuka 
Azerbejdżanu” cz.ynna w g 
9—19

całą doby u w poxo*tał~ did 
w godz. li—7.00 Dyżury btOtu* 
tologiCŁne w wolne »obóty. ui« 
dziele i święta w g. 10—11

• Gdińsk-B: zetn„ h1. C *)< 
czyńskiego 6 — gabinet zabie­
gowy d!a mieszkańców ATovfe- 
go Portu. Brzeżna t Letnic* 
w wolne sobot” niedziele 1 
święta w g 8—20

• Gdańsk-Morena. »I. War- 
neńska 7 — pediatra 1 gabinet 
zabiegowy w wolne soboty 
niedziele 1 święta w g 8—2C

Zginęła jamniczka
W sobo'e po południu w po 

bliżu supersamu przy ul. Żwir 
ki 1 Wigury na Zaspie zygi 
nęła brązowa jamniczka. Na 
każdą o niej wiadomość cze 
kamv pod telefonami: 32-92-47 
i 31-85-94.

Odzie zgłaszać zima awarie?
Urząd Miejski w Gdańsku poinformował nas o peł­

nionych przez całą noDę dyżurach służb komun,ijn*rcb, 
energetycznych oraz spółdzielni mieszkaniowych i PGM. 
obsługujących mieszkańców Gdańska w okresie zimo­
wym:

^ Poqotowie wod.-kan. — OPWiK Gdańsk, ul. Wa­
łowa 46, tel,: 994; 31-29-67,

• Pogotowie ciepłownicze — OPEC Gdańsk, ul, Ak­
samitna 1, tel.: 31 20-88,

• Pogotowie energetyczne — ZE Rejon Gdansk, ul. 
Towarowa 38 (Gdansk-Wrzeszcz), tel.: 473-456; 41-23-23,

® Pogotowie gazowe — POZG Gdańsk, ul. Wałowa 
18, teł.: 31-50-12, 31-82-41; 31-30-01,

• Pogotowie WrK Gdańsk, ul. Jaśkowa Dolina 2 
we Wrzeszczu, tel.: 41-10-31; 40-12-51.

Wymienione poqotowla specjalistyczne obsługują ró 
WTuei awarie instalacji w budynkach, od godziny 22 
do 7.

Gdańsk «Spieka m/v uLlc\ 
Sta lenne! 13 Gdansk-W rzesze? 
przy ul. Grunwaldzkiej 30-3S 
Gdańsk-Zasoa orzy ul Pilo­
tów 8 Gdansk-Przvmorze przy 
ul Lumumby 34 Sopot przy 
ul Bohaterów Monte Cassmr 
21 Gdynia przv al Zwvclqstw^ 
1 przy ul Świętojańskie; 70

OSTRF. DYŻURY PrtMi.
Oddział Chirurgiczny Od 

dzrjł Chorub Wewnętrznych i 
Oddział Chorób oczu Szpitala 
Miejskiego w Gd.-Zaspie ul 
30-lecia PRL nr 50

POGOTOWIE RATUNKOWE
— czynne całą dobę budj 

nek Szpitala tm M Kopernika 
w Gdańsku, ul Swlerczewsk.e 
go nr 1-6 (wejście nr 2)

— wypadki nagłe zachorowa
ma i przewozy chory cn tel 
32-29-29 32-36-14 t 32-39-24

Laryngolog przyjmuje w dni 
powszednie w g 20—7 30 w 
soboty robocze w g 17 30—7 
w wolne - soboty niedziele i 
święta — całą dobę 

Gdatisk-Zaspa, ul 30-lec;a 
PRL. 50 — czynne całą dobę
tel. 999

— wypadki nagle sachtrows
nla i przewozy chorych tel 
41-10-00 32-39-4

GaansK-Oh w a ul Grunwaldz 
fca 571 (Podstacja Pogoiowiai

— nagłe zachorowania ł prze
wozy chorych — w wolne so­
boty niedzteie i święta cała 
dobę w pozostałe dni w g 
15—7 tel 52-32-32 52-00-70

Sopot, al Nicpudlegiości 779
— czynne cała dobę
— wvpadkl. tel 999 
— Inne tel. .51-24-55

Cayma ul Żwirki I Wlgur- 
14 — czvnne całą dobę

— wypadki tel 999
— nagłe zachorowania i prze 

wozy chorych telefon 20-00 01 
20-00-02

Ambulatorium vomstologf 
czne — we wszystkie sobotv 
niedziele t święta w godz ;0— 
ż (dla mieszkańców Gdyni)

D> >urv le! irzv w przychód- 
ni.tcn wg rejonizacji:
• Gdańsk ul Jaskółcza 7-16

— lekarz ogolny t gabinet za- 
biegeuw dla doroslvch w wol­
ne sobotv niedziele 1 święta
— cała dobę w pozostałe dnt 

w godz 19—7 30
O Gciańsk ul. Aksamitna 1

— gabinet zabiegowy i porad­
nia dla dzieci chorych w wnl-

ne soboty, niedziele i święta —

oficerów Woje w ódzklego O- 
rzedu .Spraw P>wnęłrznycb w 
Gdańsku — telpfon 31-19-40 
39-53-33 w g 8—20 — kpt J 
Kania: w' g 20—8 — kpt. ć 
Jażdżewski.

r^diól
Rvbacka prognoza pogody w 

pr. 1: 0.58. 6.28. 13.no. il 00, 
program lokalny

6.30 — Studio Bałtyk. 7.58 — 
Reklama, 13 05 — Kaiejdo: kop 
polsk.ch zespołów. 17.05 —
Cz.warta zmiana. 17.30 — Prze 
glad aktualności Wybrzeża 
17.40 — Komentarz aktualny
17 45 — Piosenki francuskie,
18.00 — Książka miesiąc* — 
and. w opr. Kazimierza Rado- 
wicza. 18.25 — Omówienie pro 
gramu.

PROGRAM I
10.00 — DT — w,adomeści 
10.10 — „Kat widzenia" —

Film prod, czech.
11.25 — „Poraanik domato- 
' ra"

11.50 —-** „U Indian Otom! w
Meksyku” (4) — „Nieró­
wno wymiana" (2) — film

' dok.
16.20 — Program dnia — DT 

— wiadomości
16.25 — „Akademia Muzycz­

na” „Gwiazdkowe przebo-
m‘ ‘

16.50 — „Cojok" — teletur­
niej

17.15 — „Teleexpreis”
17.30 — Gazeto Rolnicza
18.00 — Telewizyjny Informa 

tor Wyddwniczy
18 20 — „Radar"
18.35 — „Polscy konserwato­

rzy w Fhnom-PentU
19.00 — „Wodhik Siuwareic 

i jego staw”
19 10 —- „Klinika Zdrowego 

Człowiekc"
19.30 — Dziennik TV
20.00 — Konterencja praso­

wa rzecznika rzqdu
20 15 — „Kąt widzeń'a" — 

Mm fab. prod, czech.
21.30 — DT — komentarze
21.50 — „Wieczór z Pega­

zem"
23.20 — DT — wiadomości

PROGRAM I)
17.25 — Program dnia
17.30 — „Rodzice I dzieci”
18.00 — PANORAMA
18 30 — „Ginący świat” — 

„Kobieiy z Marrakeszu” — 
ang film dok

19.25 — „Piosenkarz fygod-. 
nia”

19.30 — DziernsV TV
20.00 — „Ambicje ł osoita- 

cje” — ,,niepotrzebni" — 
reportaż

20.3C — , Moja muzyka” — 
spotkanie z Conradem 
Drzewieckim

21.00 — „Myślenie ma kolo­
salna przeszłość” — Ma­
ria Koszuiska

21.20 — „Ciężarowcy”
21.55 — Panorama kina ra

d/.ieckiego — „Agonia” 
0)

23.25 — Wieczorn« wiadomo 
sei

23.35 — „Na 5 minut przed 
zaśnięciem”

U

Z talem zawiadamiamy, te dnir 19 giurinia U86 
roku. zmarł nagle w czasie pełnienia obowiązków 
służbowych nasz długoletni pracownik

RYSZARD KAPUŚCIŃSKI
lat Sl

W Zmarłym «traciliśmy cenionego pracownika I 
serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędz/e się w dniu 23 grudnia, o godzi­
nie 13.30, na cmentarzu Witomińskim.

Wyrazy serdecznego współczucia Rodzinie Zmar­
łego składają

dyrekcja i pracownicy Przedsiębiorstwa 
Zagranicznego „Danuol” w Gdyni.

S-12432

Z głębokim talem zawiadamiamy, że dnia 20 
grudnia iPSfi roku. zmarł mól ukochany mąż, nasz 
ojciec teść 1 dziadziuś

EDMUND TUREK
lat 71

Pogrzeb odbędzie się w dn.u 23 grudnia, o go- 
dziiYe 14, na cmentarzu w Oliwie.

Pogrążona w amutku
Ron/,ivi.

G-40734

Wszystkim, którzy wzięli udział w uroczystoś­
ciach pogrzebowych naszego drogiego Ojca. Teścia 
ł Dziadka

WACŁAWA4 KACZMARKA

serdeczne Bóg zapiać składa
RODZIN \. 

0-40708

Z głębokim talem zawiadamiamy, te w dniu 20 
12 !98* roku, zmarła nasza najukochańsza maleń­
ka. babcia i prababcia

MARIA MRMUSZCZAK
z domu Piasecka 

żyła lat 80

Msza św.' tałobna odprawiona zostanie We wto­
rek, 2*. 12. o godz. 13. w kościele parafialnym 
Przemienienia Pańskhgo w Gdyni Cisowej.

Pogrzeb po mszy św. na cmentarzu miejscowym
Pogrążona w smutku

córka z rodziną.
___ ____________________ _______i S-12425

T głębokim talem zawiadamiamy, te w dniu 18 
grudnia 1916 roku, odeszła od nas na zawsze w 
wieku T7 lat nasza ukochana mamusia, siostra, 
teściowa, babcia I prababcia

BRONISŁAWA JASIŃSKA
z domu Kawa

Msza św. tałobna odprawiona zostanie dnia 23 
grudnia, o godz. 10, w kościele Najświętszego 
Serca Pana Jezusa w Gdyni.

Pogrzeb w tym samym dniu. o godz. 11.30, na 
cmentarzu Witomińskim.

Pogrążona w smutku
ROD/.IN \

__________________________________________________ S-12431

W niedzielę, 21 grudnia 1986 roku, po długich 
cierpieniach zmarła ukochana

ś. f p.

Stanisława Supryn
Była naszą ostoją, podpora, sercem serc.
Pogrzeb odbędzie się 24 grudnia, o godz. 13.30, 

na cmentarzu Lostowickim w Gdańsku.
RODZIN » 

G-40758

Z głębokim żalem zawladmaiamy. że w dniu 20. 
12 1986 roku odszedł od nas na zawsze mój uko­
chany Mąż, nasz Teść, Dziadek i Pradziadek

JAN PAWLUKIEWICZ
lat 88

Pog! zeb odbędzie sie w dniu 2Z. U. 1986 roku o 
godz. 10.30 w Bobowidzu.

Pogrążona w żałobie rodzin i
C-40702

Z powodu śmierci brłego pracownika przedsię­
biorstwa

JANA ADAMCZYKA
wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie Zmarłe­
go składaią

di rekcja i pracownicy PP Prseownl 
Konserwacji Zabytków Oddz. Gdańsk

K-14730

Wszystkim, którzy okazali pomoc w czasie cho­
roby, serdeczność l współczucie w ciężkich dig. nas 
chwilach oraz uczestniczyli w uroczystościach po­
grzebowych

ś. f p.
\ księdza

krndi. ANDRZEJA WYSTRYCHOWSKIEGO

serdeczne podziękowanie składa
rodzina.

Koledze Franciszkowi Oburkow!
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

MATKI
składają

rada. zarząd oraz 
TAL” w Gdyni.

pracownicy SR „MB* 

K-14707

Z głębokim bólem zawiadamiamy te w dniu 19 
grudnia 1986 roku, zmarł nagie ukochany mąż, oj­
ciec, teść

RYSZARD KAPUŚCIŃSKI
lat 52

Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 23 
grudnia, o godz. 12, wr kościele paraii&lnym Chry­
stusa Miłosiernego, Gdynia-Redłowm.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia, o godzi­
nie 13.30, na cmentarzu Witomińskim.

Pogrążona w żałobie
RODZINA.

S-32433

Drogiej koleżance
mgr. mz. Marii Sucheckiej

wyrazy głębokiego współczucia z powodu zgonu

MATKI
składaja

dyrekcja poi IFARB-OLIYA oraz koleżanki 
1 koledzy

K-1473S

Z głębokim żalem zawiadamiamy że dnia 18. 12. 
1986 roku zmarł nasz były pracownik

ANDRZEJ ŻEBROWSKI
lat 36

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie Zmar­
łego składają

dyrekcja i współpracownicy z „Mostosta­
lu” Gdańsk.

K-14R9S

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 18. 12 
1986 roku zmarła nasza pracownica

ELŻBFETA K'ERUL

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie na­
gle zmarłego w wieku 49 lat, kochanego i dro­
giego męża, ojca i dziadka

KAZIMIERZA DĘBIŃSKIEGO
za okazanie mi tvie serca, za otoczenie troskli­

wą opieką przez bliskich przyjaciół sąsiadów i za­
kład pracy GZE „Unimor", serdeczne 1 z głębi ser­
ca podziękow anie składa pogra tona w żalu

żona z d/iećmi 
G 40723

W dniu 17. 12. 1986 roku zmarł emervtowany pra­
cownik Instytutu Weterynarii w Puławrach, b^-ły 
kierownik Fracown! Badania Chorób Ryb Łososio­
watych w Gdańsku

dr FELIKS FLONDRO
Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu Komunalnym 

v Gdyni-Witominie w dniu 23. 12. 1986 roku o go­
dzinie 14.30.

o czvm zawiadamiają, łącząc 'wyrazy współczu­
cia dla Rodziny Zmarłego

nracownlev Instvtutu Weterynarii J Za­
kładu Higieny Weterynaryjnej.

Rodzina prosi o niesk'adanie kondolencjl.
______ K-Mco.i

Zawiadamiamy że zm, rł w dniu 18. 12. 1986 
wieloletni członek naszej organizacji, aktywny spo­
łecznik i ceniony Kolega '

HFNRYK KACZMAREK
odznaczony Medalem 40-lecia PRL. odznaka ..Za­

służonym Ziemi Gdańskiej" oraz wieloma odznacze­
niami organizacyjnymi.

Zo-iie i Rodzinie Zmarłego, wyrazy 
wsnółczucia składają

Zarząd Wojewódzki, dyrektor Zrzeszeni* 
Pis ratnego Handlu i Usług w Gdyni nrar 
samorząd, koleżanki i koledzy z Rejonowe­
go Biura w Gdańsku.

K-147

Pogrzeb odpędzie gię dnia 23 grudnia 1986 roku o 
godz. 13.00 na cmentarzu Lostowickim.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie Zmar­
łej składaja

dyrekcja i współpracownicy i „Mostosta­
lu” Gdańsk.

K-14-97

W dniu 21 grudnia 1986 roku straciliśmy naszą 
kochaną mamusię, teściowy 1 babcię

urszulę' spun
lat 62

t domu Plener

Niech pamięć naszą ocali Ją od zapomnienia, a 
Bóg da .Tej zbawienie.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w dniu 
24 grudnia 1986 roku o godz. 12 w kościele Św*. Ig 
nacego w Gdańsku-Oiuni, po czvm nastąpi złoże­
nie zwłok na miejscowvm cmentarzu.

Synowie, synowe, wnuczka i wnuczkowie
G-4073”

Z głębokim talem zawladcmlamy, te dnia 21. 12. 
1986 roku przeżywszy lat 77 zmarła mola kocha­
na matka, teściowa, babcia ł nasza siostra

lek. dentvsta NADZIEJA WYSOCKA
Pogrzeb odbędzla *ię dnia 23. 12. 1986 roku o

godz. 15.00, na cmentarzu Srebrzysko
syw * rodziną.

G-40761

Mgr. inf. Zbigniewowi Le/kowi
wyrazy głębokiego wsnółczucia z powodu śmierci

MATKI
składają

koleżanki 1 koledzy z Fabryki Samocho­
dów Osobowych. '

O-40721

Z głębokim talem zawiadamiam’’, że w dniu V5 
grudnia 1986 roku zmarła w Warszawie

KIPA PEPŁOWSKA
aktorka

Człowiek wielkiej dobroci, wspaniała koleżanka, 
nit zrównana odtwórczyni wielkich ról drannatvez- 
nvch.

Gdznarzons Złotym i Kawalerskim Krzyżem Za­
sługi, wvróżnion* licznymi odznakami honorowv- 
m! m ‘n. .Za Zasługi dla m. Gdańska”, ..Zasłu­
żonym "ieml Gdańskiej”, ,.Zasluż.onv Działacz 
Kultury”.

Pożegnanie i Kira 1 pogrzeb odbedzi* się 24 grud 
nia 1986 roku o godz. 12 nr cmentarzu w Sopocie 
przv ul. Malczewskiego.

W’-razy serdecznego wsnółczuc'* Rodzinie Zmar­
łej 1 przyjaciołom składaja

dyrekcja 1 zesnół Teatr o „Wybrzeże”.
K-H7W»

Z głębokim talem zawtadsmiamy, te zmarł nasz 
pracownik

WOJCIECH SKRZYDLIŃSKI
Wv’azi głębokiego współczucia Rodzinie Zmarłe­

go składnia
dyrekcja, organizacje społeczno-polityczne, 
oraz pracowni« y Gdańskich Zakładów 
Nawozów Fosforowych.

K-l 4fi°?

Z głębokim talem zawiadamiamy, te dnia 19 "2. 
1986 roku zmarł

HENRYK KAK! AU
M«za św. żałobna odprawiona zostanie dnia 23 

12. o godz. 9.30, *w kościcie Najświętszej Marii Pan­
ny Rumia-Janowo.

Pogrzeb tego samego dnia o godz. 11, na cmen­
tarzu w Janowic

RODZI V A 
s-'s nr.

■?r7'*ej!4*b:<a'je.rrę
(w • * ■ Ą1 łr* T«*f if h i

ZATRUDNI:
- Kierowników zakładu prefabrykacjl 1 usług bu­

dowlanych oraz zakładu produkcji kosmetyków 
Ofert; 40620, Biuro Ogłoszeń, 80-958 Gdańsk.

G-*04?1

fbierrtwo Geuo^clo Kórnurc!"* 
i Miłtrkantow»] w W*jh« rowie»

ZATRUDNI ZARAZ
z-cę dyrektora d' technicznych.

Wymagane kwalifikacje: wykształceni« wyżsoe te 
chniczne. 8 lat pracy w tym 4 lala na stanowisku 
kierowniczym lub samodzielnym 

Dobre warunki p' iC\ zawarł# w Zakładowym R” 
sternic Wynagrodzeń do uzgodnienia na miejscu.

.'’.głoszenia należy kierować pod adresem przed­
siębiorstwa. ul Obr Helu 1 tel. 24-34 j 23-35.

K-13619

IfftZF.IMf* fN OT*- uSFMY
t* i d nie at 1 jkjcrr-icj 1° 9.7 r

PUNKT USŁUG K^FPOGPAFICZNYCH 
RANK XEROX

O F F R tr .1 w.

— FRimtćmil WYKONYWANIE ODBITEK 
Ksrpocu r rtc zny c h:
— dokumentów,
— mac dyplomów y«^-.
— planów.
— sprawozdań, .
— iaproszeń,
— plakatöv , itp.

Na formatach A3, A4 A5, Afi, B4. 7. możliwością 
Ich zmniejszania i powiększania.

GWARANTOWANA WYSOKA JAKOSCi!!

ADRES:

84-200 Wr.THr.ROWO IW SH’ii III ZriYSKTFGO raiI 
TH.KF.1N (72) 27-95

SERO CZN1E ZAPRASZAMY.
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